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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naezelaik Państwa gosUaowiciiUjiji 
i  dnia 2 kwietnia r. b. mianował dr. Sts- 
fena Dąbrowskiego Podsekretarzem Stenn 
w M nistwatwie S>raw Z § graniowych.

Generalny Delegat Rządu dla Galicyi 
przeniósł star. komisarza budownictwa inż. 
Konrada Trzattziw.ńakiego ze Lwowa do 
Myślenie. __________

Generalny Delegat Rządu przeniósł 
kancelistę SUnisiawa Rossa z Radiiechowa 
do Gryoowa,

Rozporządzenie
Generalnego Delep ,ta  Rządu dla S iło*  
K-*ik' w sprawie osobistych św iad jtea  
W jennych na obzzarze 1). O. G. „Lwów".

C-i< m ubezpieczania przed cszkodseiua- 
mi i kradzieżą linij kolei owy eb telegri.fi- 
tinych i tbiefomcznych majdających się na 
obszarze D 0. G. we Lwowie, rozporządzam 
-  zasadzie ustawy s dnia 25 li ,ca 1919 
Dz. u. Rz. p. Nr. 67 poz. 101 w porozumie­
niu z D. O. G we Lwowie wskutek upowa­
żnienia Pasa Ministra spraw wewnętrznym 
> do a 25 października 1919 Nr. 1199/2 1. W. 
Wydanego w porozumieniu z Panem Mini­
strem spraw wojekowycb, ze w czasie trw«" 
t a  wojuy na wschodzie powołuią zostaje 
ludność cywilna na obsiarze D. O. G. Lwów 
dta celów obi ody P  ń .ta a  do osobistych 
(w.adczed wojennych, mających na cela 
Ąchionę wyt wspomnianych urządzeń k< le- 
Kwych, tbirgisfl znych i telefonicznych, 
gdjz - fy i śtodki własne wojaka wynikłym 
potrzebom nie są w stanie z aość uciyuić,

Do tych oiobistycli świadeaeń wojennych Dez 
broni powołani będą tylko zdolni do pracy 
mężczyźni w wic ku 20—45 lat bez różnicy 
narodowośji i wyznania.

Powełanie obowiązanych do tych świad­
czeń będzie miało miejsce z reguły w naj- 
bliiazej okolicy stałego ich zamieszkania i 
i ast pi możliwie w najkrótszyn czasie przez
D. O. G, Lwów za pośredcictwnm pjsrete- 
gólnych DoWódttw Okręgów aartownicijcL 
(D. 0. P ) a wykonanie n /  'Janret zarz,d ten 
nastąpi za pośrednictwem politycznych Władz 
powiatowych i urzędów gmlanych.

Zwolnienie od obowiązku osoD>j|yck 
świadczeń wojennych przysługuje w piertr- 
rzei inst*ncyi starostwu w ostatniej Miui- 
eterstwu spraw wojskowych i to tylko z 
prz] czyn przewidzianych w -rt 5 . 6 nata- 
wy z dnia 25 lipci 1919 Nr. 67 dz, p .p . p. 
poz. 4G1 tudzież w tych wypadkach, w któ­
rych powołanie spowodować może zagroże­
nie bym rodziny, gospodarstwa, rękodzieła 
lub priemyslu.

Osopj powołane Jo osobistych świad­
czeń wojennych obowiązane będą w czasie 
swego zitrudnieaia do bezwzględnego ulega­
nia co do wykonania nułctonych na n.e 
ooowiązków rozkazom zwierzchności wojsko­
wej (D. 0. W.) a w raz.e naiuazunia tych 
obowiązków podlegać bgdą wojskowej wła­
dzy dyscyplinarnej.

Za pełnienie osobistych świadcień wo­
jennych pobierać będzie kaiiy powozauy ty­
rałem wynagrodzę i» i tytułem strawnego sn 
kaidy ds eń faktyczaej służby po 6 M. które 
wypłacać będzie starostwo za ubiegły mie­
siąc z dołu, a ponadto każdemu powołań3 
mu jak i członkom jego rodziny przysługi­
wać będą wszeijpr prawa i korzyści przewi­
dziane w s it i i  do 16 powoli nej wyż usta­
wy o osobisty.h śwud zeniaih wojennych.

fi>.‘;ori dze"ie mniejsze wehodzi w ży­
cie z dniem jego ogłoszenia.

l  wów, dnia 8 kwietnia 1920.
Generalny Delegat Rządu:

Gałecki w, r.

Rozporządzenie
MlijlstrCw Ł lla rtu  1 Sprawiedliwości o 
zgłaszał ic  nLtów praw nych do wymłarp 
naie iy tuśc l »ecpo średn ich  n« o iia u n h  

k. zaboru a^stryacklego.
Na podstawie art. H I  ces. pat, r 9 

lutego 1850, Dz. Ur P. Nr, 50 sarzadiamy: 
Alt. 1, Przewidziane w § 43 urtz^y 

nal iJytościowej z 9 lutego 1850 r. Dr. U. 
P. Nr. 50 zgłoszenie asttów prawnych do 
wymiaru należytości betpośrydnich skiero­
wane być ma wprost do właściwego urzędu 
skarbowego (Lrzędj Wymiaru Należytosci, 
Urzędt Podatkowego).

Art. 2. NbzA-itosowsma się do art. 1 
pociągi zł sobą skutki, przewidziane w § 79 
względnie w § 80 uatary naieżykośeion )j, choć 
by obowiązany do zgłoszenia przedłożył są­
dowi właściwemu dc zezwolenia na u pis 
hipoteczny lub na złożenie deknmentu odpis 
przeznaczony do wymiaru nałoży tości.

Aft. i .  Sądy mają i nadal przestrzegać 
uwagi 4 do po i tar. 45 ustawy z 1S gru­
dnia 1862, Dz. U. P. Nr. 89, a to również 
przy podaniach o zezwól tnie na złożenie 
dokumentu (§ i  ces. rozp, z 21 maja 1916 
Dz. U P Nr. 151).

Art 4 Rozporządzenie niniejsae wcho­
dzi w życie z dniem 20 po ogłuszeniu go 
w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Z dniem tym tracą moc obowązująci, 
przopisy rozporządzeń auatr. ministrów 
Skrrbu i Sprawiedliwości z dnia kO maja 
1850 Dr. U P Nr. 214 z 1 Letojada 1882 
Di„ U. P. Nr. 159 i z dnia t t  maja 1916 
Dz U. V. Nr. 162 r, O ile są sprzeczne z po 
stanowieniami art. 1.

Minister Skarbu:
(—) W. Qrabski.

Minister Sprrińedhwośei:
(—) Jaw Eujdtgiiski.

W iTszawa, dnia 19 mtrea 1920 r.

E S I K I .
Namiezthictao podaje niniejszem do 

fowszsclmej wiadomości, łe koinisyr obcho­
dowa wraz z rorprawą wywłaszczeniową w 
sprawie projektu zniesienia pm jaztlc w po­
ziomie w km. 99 2U4 linii kolei Przeworsk- 
Bozwadówj (w gminie kat. bozwaaów) i !a- 
ło ie jia  od Lm. 99 538 d0 km, 99 960 tej 
linii kolei nowej drogi równoległej, odbę- 
az.e się duia 14 kwietniu 192C i rozpocznie 
o godzinie 9 na strcyi nolei w Rozwadowie 
linii k<il<ai Przeworsk-Rozwadów.

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezo >e wraz z planami uytożone będą 
stosownie do przepisu § 14 uct. z duia 13 
lutego 1878 Dz, p p. Nr, 20 w urzędzie 
gminnym w Eozwad&wie począwszy od dnia 
20 marca 1920 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogóła.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczaniu uożna wnieść w cią~u powjimych 
11 dni na ręta starostwa w Tarnobrzegu 
lub przy komisji na miejscu.

Zarzuty późniejsze me będą uwzglę­
dnione,

Lwów dnia 16 marca 1930.

2  f r a n t ó w .

klMIMliart
kZtafali febNniliiMfc

Z dnia 9 kwietnia b. r,
Na Podlasia przeszedł wezorai nieprzy­

jaciel do atokr n# wieś Burużaę, Iwanowce, 
Kusze Stroik, i Zaboroiowce. W ataku tym 
brała ndział 41 dy wizya piaerzucoiia na nasz 
front z frontu rumuńskiego, Po zaciętych 
wrlkach oddziała u.isse oartuciły u.jirzyji.- 
ciela od nastych liuij obronnych, biorąc 
kilkudziesięciu jeńców i 2 karabiny maszy­
nowe. Na Polesiu celem stwierazenia mel­
dowanej ciągle konaeatraeyi sir bolszewickich

Z. L  R adzim iński. 5)

Ttraszki, ich Ojczyce l ostatni 
snrosclc Trinlionlskl.

(Ciąg dtlsky).

A. „Kopia preymleju od Dziedzicu Rolnikom 
donego\

„Ja Antoni z Grabowa Grocholski, dzie­
dzic dóbr aJu i -. Tere wk( wskiego, rezważy 
wszy ties*czfśc e jakie sawaze tow*ny3ły 
atmowi rclniczimu, pochodzące z arbitra! 
nosci dziedzicu, lub onrgc rządców — dobrt 
klucz Teresikowski, lat trzy, stosoe nie 
do opisów pizcz rolników tego klucza, ■ a 
Aniu dzisiejszym mi daaycb, od uszelkicb 
robocizn uwaihism, przynęcam crtz tymże 
rolnikom, ii  gdyby po lat trzech przeciągu 
to mój? doDicdZicjstwa ckazcło ^ornyżln/ 
»  ich polepszeniu losu skatek, ledy wów 
cza sa  wieczne czasy i ?o i uarun iem praw 
dla n;eh ułeżouych, w Łfinte r  lisie opł^t,

I jakie nu czytić oho wiązali się, tez wyma­
gania nezplatajen robocizn, onyck utrzy- 
m un, nadając jut wówczas stosowne p ry -  
w ii je na dziediictwo, do posiadan.a ziemi 
i zabudowań. Datt. W Teresskaeh, dniu 10 
kwietnia 1805 loka",

B, „Kopia obwiązania się gtomaa co dc po­
datków dziedzicowi należnych.*^

„My gromady dóbr kinezą Tereauow- 
skiego, wybrawszy z pomiędzy siebie dwie- 
etie pięćdziesiąt rolników zdatnyca familii,

Wczystkie pola, łany i s.aneżęc^e, od ja- 
kimż:olwiem naiwiskiem będące od J W. Dzie­
dzica do trzyletniej własności naszej żabie- 
tamy j a w miejsce robocizn wszelkich, płci 
męskiej i żeńskiej, niemniej i strotesyzn, 
darniaj dia J  Daiedciea dopełnianych, od 
czterech tysięcy pięeiuset dni pola ornego 
odcinając na tłokę pola tegof ani tysiąc 
pięćset, z reszty, to jest z trsecn' tysięcy 
dni, z k s ię g o  dnia pe trzy korcy zb śa 
w równych częściach ozimny i jarzyny; 
w oziminie »«a w dwóch c.ęśr.nch żytem, 
a w trzeciej pszenicy, a w jarzynie w dwóch 
częściach jęczmieniem, n trzeciej na pół 
owrem z hr iczk z, d iw»ć przyrzekamy Oprócz 
tego od każdego dnia poia, furę jedną sło­
my, a od każdych czterech dai nro jzajnego 
pola, furę siana, ruotek jeden, dwie sitaki 
droDiu, jaj piętnaście i ruoel karbowany je­
den oddawać na rsezz JW Dziedzica przy­
rzekamy.

A ie  z dwóch- st pięcindziesiąt fa 
milii tej w sjólnej umowie poólegnjącyeb, 
dzielimy się na etudwadziuśeia pięć ośmio- 
ssnurewych i tyleż czteroszuurowych rohsi- 
ry c h  oaad, przeto od jednej ręki każdego 
dma po dniowi na rok drwa z l»sn ko go­
rzelń lub m >cb miejsc oznaezrnyih w tej­
że włości wozić obowiązujemy się; przytem 
gdy we ws%stkich stawach ryb połów wol­
ny mamy, od każdej zatem roiniciej osady, 
corocznie po złotych cztery stawazczyiny 
opłacać będziemy. Wszakże me Sternami, lub 
włokami, Ject tylko węcierzami, akrzydlaeza- 
mi, ftosulkami, wędkami i kłomiami ryby 
we wasyst^ich otawacn łowić możemy. My 
zaś gromada Mąąynieeka do wolnego poto­
wa w stawie wiejskim M ęayaieckta, aż po

spuście one [O przyjść powinniśmy. Nadto 
lubo od wszelkiej stróiczysny uwolnieni je­
steśmy, do karczem jednak wszystkich, któ­
re znacząc gościnne domy etrói od m s na­
leży i tego Kolejno dawać będziemy. Podzie­
leni zaś przez JW  Dzieezic* na dziesiątki i 
w każdym dziesiątku mając równowagę słab­
szych z mocniejszymi rolników, obowiązuje- 
my się jedni drugim tik  pamagić, iżby słab­
si, wraz z moesiejsjymi w równym czaiie 
wszystkie zasiewy pokończyli, a dziewiątek 
kaiden za jeden nawet dzień tle zasianego, 
lub odłogiem leżącego pola, surowej karze, 
przez JW, Dzieuzica ustanowionej, podlegać 
przyrzeka, Ni eoadz elnii -rtem, ie Ini do dru- 
g  eh me odwołując się, jckctei wsie ogólnie 
sa siebie zaręczając, niniejszą uchwałę sa 
pozwoleniem JW. Dziedziea na lat trzy pod­
pisujemy.

Wesystkie prawa, atusownia do utrzy­
mania porządku terazaiejssefo opisu przez 
JW . Dziedrca dla nas rstanowione. do sta 
łego wyrnania przyjmujemy i niniejszą 
uchwały, najprzód po Ds'ec>ątkaeh równo- 
waions, potem z dawme'srym sposobem 
rządu Dńedfin i onego dochodów pfsewa- 
żoną, przekonywając się, łe  zmniejsza nasze 
obowiązki mm ej Re, io  dobra naszego i 
szczęścia zmierza, stosewnie do Dziecią.ków 
porsądkiem, rękami własnemi na lat trsy, 
od daty d u a  25 marca 1805 roku w któ­
rym Wolność noszą kwitnąć zaczęła, pod­
pisujemy. Datt. w Tereszaach dnia 10 kwie­
tnia 1805 rukuu.

W całij toj, nn owe eza iy bardzo li- 
berrlnej ustawie, odcruwac się daje jeden 
wielki dyBonu — brat nr ni •[ nawet r Bpo- 
mnienin o religii i oświacie Jaki był i ety

zadówoliŁ reformaton, rezultat trzyletniej 
próby tej doniosłej reformy, uprzedzającej 
u 56 lat zniesienie stanu podu^hezego w ca­
łej Rossyi, ; irzez cesarza Aleksandra II,, 
niestety powiędnąć nie umiem, we trzy lata 
bowie*. po jtoopteaniu ukto Ahńawczego, ze­
szedł on z tego śria ta , nie wyrasiwsz wcale 
swej ostatniej woli co do um iany rzeczo­
nego czasowego aktu, na przytnający wie­
czyście prawa dniedziczje do pooiadauia 
ziemi ijzabudowań .oln Vcp* Tereszkowskim,

A jedyny spadkobierca po bezdzietnie 
zmarłym Amonim, brat jego młodszy J a t  
Nepomi een Grocholski, odmiennych od bra­
ta p oglądów, a może pod naciskiem władz 
miejscowych rossyjskich, przewidujących i 
zawarć tłumiących pe fas et nefai wszelką 
inicjatywę prywatną na poln reform, bądź 
społecznych, bądź politycznych, uzna! za 
wfsściwe całą tę sprawę puścić per tion 
sunt, obejmując w swe władanie klucz Te* 
reszkowski na dawnych prawach dcedriczb- 
ria, bez żadnych zastrzeżeń na kortyść osób 
trzecicn,

Antoni Grocholski był ożeniony z Ele* 
onorą Bierzynaką, która rozwiódłszy się i  
nim., wyszła powtórnie zamąż za głośnego 
w swoiu czasie na Wołyniu generała wojsk 
roBJjiskicii Banra Zmarł Antoni w Teres** 
kach 22 kwietnia 1808 r., pogrzebany 6 
maja tegoż roku u 00. DoDcinikaućw w 
Winnicy, obok srycL najb. azycr przodków.

Ohberaliimio i hulsazczem jego w mło­
dości życiu, rzekomo w Teresikaoh, piaie 
dr. J. Bolle w opowiadania o , Złotej To- 
kluni“ ,

(Ging dalszy testąpi),



oddziały li&sig wykonały szereg ostrych wy­
padów, W wypadsch tych, które s to ie rd .ły  
koncentraeyę nieprzyjjcielską, Odziały na­
sze isattkowaly prudni* straż bolszewicką, 
biorąc 4 armaty, 9 karabinów mtszyaowyeh 
i jeńców, Po dokonaniu tego powróciły na 
swoje stanowiska Zacięte walki na Polesiu 
trwają w daiszym eingn. Gwałtowne ataki 
bolszewickie ułam ały się na linii C tciłki- 
Szlawan i na reducie kolejowej pod Nacho- 
wem. Wid<ąc bezikuteczność tych ataków, 
bolsre ficj postanowili obejść nas e pozy r. je  
w rej n i. Chojaiki. Atak ten jednak xost*ł 
cda&tty przez naezs oad ra ł/. jni wschód od 
Berezyny nieprzyjaciel zacnowu e się bier­
nie, Wywiady nasze Btwierdtiły przybywanie 
nowych sił b lszewiekich do rejonn na 
wschód od Łepia
Pierwszy zastępca szefa sztaba generalnego: 

Kuliński, prłkown:k,

Zasady glosowania
w Kwldzyńsklem.

Komisy•> kra i*y i , wypracowała pro­
jekt przepisów, głotowani* ludowego dla 
obszaru kwidzyńskiego, Wedle dzienników 
projekt t-n  zawiera nastęamące postanowie­
nia: Głosowanie w Prusiecb wschodnich i 
zachodnich odbędzie się (paragr, 1) 26 czerw­
ca 1920. Weole par 2, prawo głosowania 
ma każda oso.a bez lóiaiey płci, któr* 
(punkt s) ukończyła 20 rok tycia (punkt b>, 
urodziła s ę w strefie, w której ma się od­
być głosow-nie, a bo ma tam miejsce sw> 
jego stałego zamieszkania lub zwykłego po­
bytu od roku, Jako rok, od ntórego lczyć 
się bęrzie stałe zamieszkanie wzrlędaie po­
byt, bedire oznacion/ przypuszczalnie lok 
1905, Par, 3 postanawia, ie  osoby ubezwła 
snoKoln’oae, jaka umysłowo chore lab upo- 
sl .utonę, są ud głosowania wykluczone. P ar 4: 
Prawo głosowań a bidzie wykonywał upra­
wniony do głosowania w miejscu swojego 
stałego zamieszka*)* albo zwykłego pobytu. 
Kto nie ma jeszcze stałego zamieszkania, 
albo zwykłego -obyta na obszarze plebiscy­
towym, wynona swój - prawo głosowania w 
gminie ówczesnego xamieixk»nia, P*r. 6. 
Aaazór nad gloso un em. W łonie komisn 
alianckiej utworzoną będzie komisy a kontrol­
na składająca się z przewodniczącego, jego 
zastępcy i 4 członków. Do kuióej komisyi 
kontroinej przeznaczy konhaya koalicj,na 4 
c.łonków i 4 zastępców z poza osób upra­
wnionych do głosowania w okręgu plebiscy­
towym, x których to osób jedna będzie mia­
nowana pietukolanteiii, Eumisya kontrolna 
nebwala pwykłą wi kszością głosów. W ra­
zie ró*n.ści głosów rozstrzyga głcs prze­
wodniczącego Komisys kontrolit ma z» 
szczególne zadauie starać się o to, by uita- 
w j były pisestrsegane i aby głosowanie 
odbyło się w aposóo należyty. Par. 6: Gło 
sowa»ic odbywa się w gminach >-edle obec­
nego ich podziało, wobec czego każda gmina 
względni* kaidy samodzielny obszar dworski 
twony okręg głosowania, Dii ułatwienia 
głosowania w triadach, ntw ,r .ouych będz,e 
tyie okręgów głosowania, ile ich było przy 
osutnich wyborach gminnych. Par, 7. Dl* 
kaid go okręgu głosuwańi* utworzony b Azie 
do 17 b. m. komitet dla głosowania. Par. 10 
omaw a Bposib sporządzenia list głosowania,

WARSZAWA.
(„Warśsawau, luźne kartki » prtissloki
/Syreniego Grodu Kuklaa /uięgami śtc.
Wojciecha. Posnuń - Warstawa 1920).

P, Ferdynand Hoesiek z n ecłabnądym 
zapałem pracuje na literackiej niwie. Mimo 
wszelkie zarzuty, jakie go upettać mogą, 
przyznać mu musi k idy bezstronny krytyk 
czy obserwator: ogromną ruchliwość i ener­
gię twórczą. Nie wytrącił? go raw at z ró­
wnowagi anom alne czasy ^o eme. Biblio­
grafia po'«ka zanotowała w cią^u nbitg.ych 
l i t  pię m kilka dalszych tomow a. Hoezicka, 
wszystkie napisane za,mują(0, dzięki czemn 
z góry liczyć mogły na znaczną poczytność.

Ostatni tom, świeżo rzucony na ryj*k 
księgarski, ukazał się pod nęcącym tytułem 
„Warszawa". Nie o zabytki z przeszłości, u «  
o dzieje Państwa Polskiego stolicy, potrąci 
autor, lecz • jej życie kulturalne, dodając 
ponadto wiele ciekawych przyczynków do 
sylwetek Fryderyka Ch pma i Juliusza Sło­
wackiego z czasów ich pobytu nad Wisłą,

Chopin i Słowacki — l-> dwie specjal­
nie przez p> Hueeicita ukochane postacie. 
Jm poświęć ł  on jut niejeden rok badań, 
poszukiwań archiwalny^h i dociekań, % roz­
koszą odm dując nowe szczegóły, które — 
rązem zebraie, doprowadzą do uimysłowienia

w których ma być zawarte imię i Aazrisko 
oraz miejsce urodzeni* uprawnionych do gło­
sowania. L*stj głoiowania, sporządzone do ' 
15 maja, moją być wyłoione do przeglądu 
w czasie od 1C do 29 utaja, Par. 13. Głosowa­
nie trwa od godz, 8 rano do godz. 7 wie­
czorem, Karty głosowania mają być oznaezo- 
ezone słowami: „Polska” albo „Niemcy". 
Par, 15 zawiera postanowienia dotyczące ka­
ry za przemoczenie powyłszyoh przepisów,

0 zmian; zasad plebiscytu.
Delegat B ią lu  polskiego wniósł w 

sprswie warunków głosowsnia do między­
narodowej Komisyi plebiscytowej następują­
cą netę:

Przep.sy o prawie głosowania, zawarte 
w decyzji Komisyi z 23 marca br. i instruk­
c ja  o zastosowania tej deeyzyi, zawierają 
kilka punktów, co do których uwaiam za 
konieczne zaproponować wprowadzenie pe­
wnych jlUl.BU,

W szczególności ait. 1. decyz/i komi­
sy? zadekretował dopuszczenie do głosu w 
Kaięttwie Oeszy Alkiem, na dpiszu i Orawie, 
poddanych b, monarchii austro-węgierskiej. 
a a i  te w Austro- Węgrzeen istnielr jedynie 
poddani ustryaecy i węgierscy, nie zaś pod­
dani austro-węgierscy, przyezem Austryaey 
byli cudzoziemcami na Węgrzich i odwro 
tnie, Takie zredtgówan<e artykułu czyni go 
niezrozumiałym, wydaje się nowiem z niego, 
ie tyko Austryicy mogą mieć prawo gło­
sowania na Spiszu i O/awie, zaś Węgrzy na 
Siązku Cieszyńskim. Instrukcya zaś orzeka, 
te jedni i drudzy cudzoziemcy pow.nm być 
od głosowania zasadniczo wykluczeni. Dla 
uzgodnienia proponuję, aby komibya zechcia­
ła nadać artykułowi 1, postać taką, która 
czyniłaby jaanem, ł :  powoła: y w. do głoso­
wania tą na obszarze Siązka Cieszyńskiego 
tylko poddam austryacey, na obszarze raś 
Spiszą i Orawy tylko poddani węgierscy.

Art. 5 dopuszcza do głosowania osoby, 
spełń ające lunkeye publiczne, o ile pozatem 
czynią zadość wymaganiom- Uważam za ko 
nieazne uzup łnienie tego artjkułu decyzyą 
albo instrukcją, ie wykluciem są zasadni­
czo od głosowasia funktyonaryusze, prze­
prowadzający wybory i ro aur •'gający rekla­
macje, oraz iuLk-iyonaryusze słutby bezpie- 
cxeń>twa publicznego

Art. 6 wyklucza od głosowania osoby, 
nie pusiadające trwałego miejsca siedziby 
w kraju, Instrukcja tego artykułu wymie­
nia jedn kie tyle wrjątków ratujących pra­
wo głosowania emigrantów, ie decyzya wy­
kluczające od głosowania osoby nieobecno 
od szeregu lat, staje się zupełnie iluzo­
ryczną.

Pozwalam sobie zaproponować zmiaię 
punktu o, art. 6 w tym duchu, ie  dopuszcza 
się do głosowania osoby, mgące w k u ją  
bliższych krewni eh, prz-iz sienie utrzymy­
wanych albo „tale wspieranych. Ponadto 
należałoby zasadniczo wykluczyć od udzizia 
w plebiscycie osoby urodzone poza krajem 
i w nim n.e mieszkające, co zresztą zdaje 
Bię wynikać >e s nsu art. 6,

Art. 8 deeyzyi orzeka wyklnesenie od 
głosowania osóo skazanych sądownie xa pe­
wne przestępstwa, Jest to ograniczenie nie 
oparte bynajmniej' k* akcie z dnia 27 wrze­
śnia i mogące spowodować nieobliczalne

sobie całokształtu działalności tych potenta­
tów polskiego ducha.

Streazczijąa kolejno zawaiUść „War­
szaw,", rozpocząć wypodme od drobiazgu 
„Warszawa xa Krobstwa Kongresowego 1815 
-1 8 3 0 " , przedstawiającego barwn e ówcze­
sne stosu.ki, tak' bardzo róiae od obecnych. 
Stdica Polski, mimo pochwał swoich i ca- 
dłoziemeów, posiadała r?ele bardzo dotkli­
wych braków ; do jej przebudowy i uświe­
tnienia przyczynił się w wysokiej mierze 
W. Ks. Konstanty.

Bardzo ciekawe są szkice „Z iycis 
kultur* lnego Warszawy przed powstaniem 
Listopadoweoi" oraz „Jozef Elsner i pierwsze 
Konserwatoiyum Muzyczna w Warszawie". 
Autor z zacięciem i werwą maluje nam 
w nich stan óbezesnej prasy, teatru i lue 
ratury, gusty i zamiłowania publiczności, a 
w arugim szkicu, skreślonym na podstawie 
papierów i p .m ętek po Elsnerze, tak bar­
dzo zasłułonym około rozwo^ polskiej twór­
czości nautycznej — i intiygi sprowadzanych 
do Warszawy Włochów.

O ile Adam Mickiewicz czul do War­
szawy, w której murach nie stanęła nigdy, 
choćby przelotnie, jego noga i do Warsza­
wiaków dziwną aniimozyę, podkreślają: swoją 
niechęć w listach i wykłfdaih, Juliusz Sło- 
waoki Warszawę kochał, wspominając, o niej 
xawsxe a. emigraoyi z sympntyą i rozrze­
wnieniem, W Warszawie cpędził on dwa 
lata jako skronuy bezpłatny aplikant w ów- 
z Bnej Komisyi S z ar bu prxy nliey Bymtr- 

akiej; w Warszawie tez w r< 1830 stawiał

zwłok: w postępowaniu reklamacyjnem. — 
6p&nądie'/ie bowiem wyciągów z ak^ów są­
dowych będzie postępowało bardzo powoli 
wskutek przeciążenia sądów sprawami bie 
łąeemi.

Punkt 2 i 5 ari. 8 są skonstruowane 
zupełnie dowolnie, bez widocznych podstaw, 
Dlatego ze względów wymienionych propo­
nuję uchylenie tych punktów, a so najwy- 
iej wykluczenie od głosowania osób, pozba­
wionych w danej chwili praw ofajwatelskkh 
albo odtiadujących ka ę za zbrodnie.

Zmiany powyi?xg nie stoją w sprze­
czności z inteneyami komisyi, widoememi z 
de yzyi co do praws głosowsnia, 3pod.ie- 
wam się więc, ie  to tańą ptiez komisję i l-  
aprobowane. Jedynie co do art. 17 zmuszo­
ny jestem zronić po porozumienia się z moim 
Btądem stanowcze zastrseienie przeciw usta­
nawianiu już obecnie terminu dia sporządze­
nia list osób głosujących, W ZaglfDiu wę- 
glowem, gdzie postanowienia komisyi co do 
wyborów gminnych i itndarmeryi dotąd nie 
doczekały się xrealixowaaia, gdtie dotąd 
trwał stan marchii, stworsoay przez bojów­
ki i komitety czeskie, Bdue komisy* wobec 
małej liczebności odaz ałów okupacyjnych 
nis moie zagwarantować spokoju publiczne­
go, bezpieczeństwa życia i mienia tamtejszej 
Iwdkodci pelskiej, przeprowaa enie plebiscy­
tu, któreby dało wszystkie potrzebne gna- 
rancyo pod względem lojalneśń i bepieeseń 
stwa, jest obecnie niemoiiiwe. Dlatego po­
zwalam eobie prosić ken syę o meu't*na- 
wianie terminu, w jat nr mają być ukończo­
ne prace przygotowawcze do plebiscytu *i 
uc chwili., kudy w l i j ł ę c u  węglowem za­
panuje spokój i ład. Prz/spioćzeiłie terminu 
prac przygutowawczych do plebiscytu iu 
dnesć tłumaczytaby sobie jako ehęc wyko- 
rzycianit dla C.ach chwili represji, jak* to 
pogrem e ludności polskiej, dokonanym puez 
Czechów w Zagłębiu, zaptaowaia, a w ru- 
a*Uaeie lud ttść  poiska znalazłaby się w o 
biiesu sytuaey: n .a  wyraz niepoiądanej. Spo­
dziewani aię, ie w uwzględnieniu wymienio­
nych motywów komisy a przychyli się do 
mojej propozycji, zapewniając tym sposobem 
pomyślny rezultat swej pracy.

Stosunki Handlowo z Rossyą.
Dolegacya ross/jaka pod przewodni­

ctwem ministra ^omuaikaeyi Krassjna i 
angielska delegaeya handlowa pod ^rzewo- 
anic.wem W<e0ego, pzzybyły do Kopenhagi 
i rozpoezgłj rokowania w aprawie wymiany 
to mar ów między państwami koalicyjnemi i 
Boso/ą.

Nasze sprawy^
* Kuryer Poranny 'donosi: .Rozdział 

zakresu dzu<«nia pomiędzy obu wicemmi- 
etraini spraw zagranicznych, ju t nastąpił. 
Podsekretarz stanu p. Dąbski obejoaie sprawy 
piasowe, sprawy, pozostające w* zwiąiku 
x plebiscytem na Siązku, Spiszu i OrawCe. 
oraz sprawy reem>gtacyi. Podsekretarz stanu 
p. Dąbrowski obejmie sprawy G, Siązka, 
Warmii i Mazurów. Inne sprawy pozostaną 
w bezpośredniego zawiadywaniu p. Ministr* 
Patka.

swe p ie rw si kroki na literackiej arenie 
w noworoczniku A. E, Odyńca Meliłele, a 
w tbwilaeń wolnych od n jdn jch  oboviązko- 
wych zajęć kancelaryjnych, napis i ł  prawie 
całe dwa pierwsie tomy swoich poezyj.

„Mtrya Stuait" i „Mindowe*, „Miich* 
i „Arab", .J -n  Bielecki* i pierwsze pieśni 
„Ż<niiK wyszły spod pióra dwudziestoletnie­
go podówczas poety w jegoiniesm ńku war- 
szawskiem. Tutaj napisał swój „Hyu: do 
Bogarmiałcy*, tutaj" tet jako jego au or, ka­
ntow ał po ras pieiwsay — i bodaj czy me 
jedyny w iyc u — słodkich owoców popu­
larności, w lutach zaś, które stąd pisywał 
do swoich w Krzemieńca‘i w Wilnie, znaj­
dował zawsze dla Warszawy. <*o które* yrzy- 
wiąsał się całem sercem, vyrazy sympSt;y- 
csne. świadczące, ii  ukochał to miasto, ja t  
kochał Krzemien.ee i Wilno.

Ta sam* sympsty* prseb .a w Ustach 
Słowackiego do Aleksandry Bó:u (1929 do 
1830), przytoczonych w wyjątkach p/ses p, 
Hoesieka, kiory jako Warszawiak z krwi i 
kości cieszy się i chlubi uczuciem serde- 
cznein dla rodzinnego swego miasta bodaj 
jednego z piejady wielkich ta s .y “b po tow.

Autor „Warszawy* jest specjalistą o 
ile idsie o biografię Chopina, to te t i jego 
sakico „Z lat szkolnych Chopina w Warsza­
wie*, „Koncert Chopina w Resorcie kupie­
ckiej w Warszawie 1829 r.*, najobssern ej- 
ssy w omawianym tomie: „Luminarze war- 
saawsej .i roli przyjaciół i znajomych Fry­
deryka Chopina* (1826—1830) i „Groby ro- 
dżiny Chopinów i*  cmentarni Powązkow-

P. Minister pełnomocny Erąsiu Pilt* 
wyjeehzł w aprawie natury iyplcmatyeznej ]
do Paryża,

* P. Ignacy Paderewski przybywa do j
W arnawy dnia 20 b, m. i pełnić będzie ;
nadal obowiązki poselskie w Sejmie

* Bozehodzące się cd dłuiezego czisi 
wiadomości o k»xntuenvu terminu plebiscytu i 
n t  czerwiec b, r,. wyim ały wśród ludności 
polskiej s’lne zsniepohojenie i wzburzenie. 
Dotyehczss bowiem nie sgełaiono ani jedne­
go z warunków traktaiu wersalskiego, mają­
cych umoiliwić b z-ti n_y i syrawiedliwy 
phD:scyt. Wobec terorystyesno - militarnej 
organisacyi, pozostawionej prrep Prusy na ' 
terenie warmińsko-mazurskim, plebiscrt moie 
być dokonany tylko z krzywdą ludności 
polskiej, Dotychczas równouprawnienie eet 
tylko na papierze, w rzeczywistrś:i zaś wszel­
kie prawa i wolności są jedynie fo e-rosde 
niemieckiej, ;dyi urzędnicy pruscy paraliiują 
wykonanie wszelkich rozporządzeń kcmi*,i 
plebiscytowej, albo ts i  otwarcie im przeciw­
działają. Plebiscyt w terminie czerwcowju ' 
musiałby się odbyć wyrtżn;e pod aespicyam 
piUBko niemieakiemi, a plebiscyt byłby wi- 
wczaL nie wyrazem woli iulncśsi, lecz *an- 
kcyą biernego oporn biurokracji niemieckie,
i m i taryzmu pruskiego przeciwko pcst*no- 
wieniom traktatu pokojowego,

Zatarg francusko-niemiecki.

Na posiedzeniu konfereucyi ambasado­
rów dnia 7 b. m. omawiano noty Łiemieckia 
z 3 i 6 b. m. Millerand podał do wiado­
mości konferencji tekst noty, jaką wystał I 
dr pełnomocnika niemieckiego, w której 
urędzy inaemi powiedziano, ie  przed obsa­
dzaniem Frankfurtu i innych m itst nie­
mieckich rząd francuiki doniósł swoim 
sprzymierzeń jom, ii F iincya zdecydowaną 
jest utizymać ścisłe przymierze z państwami 
koalicyi, niemniej jednak gotową jest do 
wystąpienia właenemi siłtm i, gdy idzie o 
naruszenie traktatu pokojowego. Dnia 2? 
marca zawiadomił Geppert ie rząd niemiecki 
nie widzi mcziiwuści wysłania wojska do 
Zagłębia Buhr bez osiągnięciu na ta zgoaf 
rząan n a s  laskiego, Luiz 28 marca ośwu.4* 
esył M iJ:rird , ii  upowainienie dr wMro- 
esenis wojsk niemieckich moie nyć ćaae 
tylkr wtbiy, jeieh wojska francasaie obsa­
dzą równocześnie Frankfurt i i ne miasta 
niemieckie. Dnia 3 kwietnia przyznał Gep- j 
pert, ie  do Zagłębia Buhr wkrocz/Ir wię­
ksza ilość wojska n ii to było dozwolone, 
równocześnie **ś prosił o udzielenie na to 
formalne) zgod?, Tego samego dnia nie­
miecki podteL.etars stanu Ean.al zawiado­
mił przedstawiciela generalnego w Berlinie, 
ie komisarz Bzeszy 8everift otrzymał pełną 
swobodę dzitlania w Zagłębiu Buhr. Bz&d 
francuski zawiadomił państw* koal cyjne, ie i 
nastąp (o naruszenie postanowień art, 44 i 
traktBtu pokojowego. )

Wszyscy członkowie koalicyi uzna’i, i 
i i  oDsadzenie Zzgł(b a Buhr przez woiaka 
niemieckie jest niepotrzebne i mieści w ac- 
bie wielkie niebezpieczeństwo. Są oni dalej 
zdania, że inieyatywa w tym kierunku mu- 
sialu wyjść od niemieckiej partyi wojskowej. ( 
Btąd Kappa i party a wojskowa rzuciły tę 
myśl, którą prze aro wadzono naslępn.e, j

skim w Warszawie" — »ż skrzą się boga­
ctwem szczegółów, mało komu zuanych, ze' 
branych z ogromną skrupułatnośoą, a rz*- 
cającyeh obfity snop promieni nietylko n* 
genialnego muzyka i jego otuciesie, ale i ■* 
całe i ulturalne tycie stolicy Polski i jej oby* 
wateli.

Moc tu sylwetek ciekawszych pcstaei, I 
rysów bardzo zjsmiennycb i charażteryjtł- 
cznych; jak w kalejdoskopie przesuwają Bię 
salony warszawskie od w. ks. Konstantego i 
namiestnikowskiego poczynając, s ns skra- . 
mniejszych i bardzo skromnych kończąc I 

Chopin był w Warszawie popularny, 
wielbiony i kochany, wszystkie podwoje 
otwierały się gościnnie na jego przyjęcie 
P. H :tsick nie żałował ze swej sir«ny tru­
du, by życie to odma ować barwnie i w mo­
żliwie pełaym kształcie-

Znajdujemy je również w feljetonaeh 
literackich Henryka Sienkiewicza, ogłarza- I 
nych przezeń w latach 1878—75 w Gasecie 
Polskiej, a obecnie p”xypomn'anych przez 
autora „Warsiawy*, a poiadto w drobia­
zgach „Ślizgawka w Łazienkach*, „Odsło­
n ic ie  pomniki, Mickiewiczu*, „Paderewski 
w Wai „jawie w r. 1899*, „Nabożeństwo za 
Słowackiego* (1899),

Oały ten zbiorek, związany wspóloą 
myślą przewodnią, dedykował p, Hoesiek 
Aleksandrowi Kraushaiowi.

Lepszego wyboru uczyn.ć chyba nie
mógł,

Michał Kc Ile.

ń



_-.ii,,Tr w lenie, obeeeego gabi.ntu spotkała 
się o r  opozyt/ą.

i d francuski zdecydowany je it .nuść  
swoje^Mdienil skoro tylko wojrka t ia  
mieel o- uat .z^fjre ię  neutralną Millerand 
.e  by strasy nie wyklucia idei gospcd.r 
czej spółpracy, jcdnrkła zgadniętym  ws- 
runM  jtłst, aby raąd niemiecki dał prze- 
dewjstkiem dowody dobre] woli przez to, 
ie ełnia pr:y’gte lobowi ązŁuia. D ia 29 
m»a lawiadomit Miitar&ud pełnomocnika 
to.ieckLgo o swoich um iarach nawiązana 
g^odarciych stosunków i  Niemcami, a Ła- 
L pritrdłoienie, któreby mi&ło na ceiu go- 
sidarczą współpracę, zostałoby w Paryiu 
tfbko przyjęte, a inicjatywa mogłaby pod 
sw ym i warunkami wjjść ae strony
‘rancji,

Do Frankfurtu pr-.ybyl* świeżo posjłki 
/rancuakie. Wobec groźnego stanowiska po­
wiej cięści ludności, n łidze francuskie po- 
ciyuiły wieeiorem szereg zarządzeń beipie 
ezeństwa, Do zaiść więuei jednak jui nie 
przyszło. Wojska frsnenskie w; stopują i  
i  wielką rezerwą Ostatnio w mieśeie acpa 
lował zupełny saokoi. D zesiik i wjsiły we 
czwartek rano. Prefekt policji ogłosił afisza 
«n *e w sprawie ubolewania godiycb wy­
padków, które się wydarayły we środę, prze­
prowadzone pędzie śledztwo, Prefekt wzywa 
ludność do zachowani* Bpokoju i zabrania 
wszelkich zgromadzeń. Komendant placu za­
wiadomił ze awej strony, ie wiadomość, 
jakoby woiaka okupacyjne miały się wycofać, 
jest absolutnie fałszywą,

Z Moguncji donosu, do Temps'a, te 
woj,ka Bei<'hswehrn postępują dalej w ke- 
*«a*u ceitm tn Zagłębia Buhr, Potwierdza 
się, ie  Esaen lost Jo zajęte przez 16 pułk 
atriMeś. i ie iołaierze czerwonej armii, 
leiekająe [ra  d naporem wojsk rządowych, 
podlały Bię w liezbie około 1 000. Anglikom 
p*dob_-e jak p rze ' kilku dniami uczyniły 
to oddziali fieichswehru, Pewnem jest, is  
pjchńd Beichswehru odbywa się pud naci­
skiem partyi wojskowej na rząd berliński, 
Kem  om dano zwłokę tygodniową
do wycofania wojsk ie  strefy neutralnej.

Amerykański przedstawiciel komisy5 
nadreńskiej, uświadezvi oficjalnie na posie- 
dieniu, ii  odmawia nJziału w naridach ko 
m5syi w spruwie vm arsiu wojsk francuskich 
w uotyjlreiasowy nieobsadtcny obszar Nie­
miec,

Wśród socjalistów niemieckich,
Nieme* mają diiś dwa biaguiowe kie- 

rutki: giowinizm na prswicy i spsr akiBtów 
na lewity- Ci eetoto po awanturach w mur­
en r. 1919 zrozumieli, ie  godzina cb nie 
wybita, t  arn zachowywała spokoj w c.<,gu 
categ* reku, itak, i 9 srpon nizno o niej zu­
pełnie, goj tymcassem ona nie .rzestawat. 
•ię urgMiiować ro cichu, Ostatnie wypadki 
powołały ją bo życia i pozwoliły jej opano­
wać ugłębie Buhr.

S siem sowietów w Niemczech ma po­
dwójną taktysę. Posługuje się czasami otwar­
tą walką, r e  jesicie ci śc ej stara sie po­
woli wsiąkać w prawa i objeiaje. W chwili, 
gdy Karabiny maszynowe rozpędzają jego 
zwolenników, zyskoie on n« mcei j 'u  Z 
przykład l  ech posłuży fakt następu,ąey: 
W WHłemheimie, mieście, połotonem w stre­
fie neutralnej, reformowały się sowiety po 
fabrykach. Można byfo uiąśleć, ie  jest to 
jakiu ruch rewolucyjny. Bynajmniej. Sowiety 
to Lyły aajzupelniej legalne lub m uły wszel­
kie po to-mu pobory, albowiem istnieje w 
Niemczech prawo pozwą a.ące na tworzenie 
Bad robotniczych, któreby miały kontrolę 
nad fabryką. Dopiero a rhwiią, gdy te oo- 
Hiety chciały naprawdę driaDC, cfhyaliści 
ftbiyesni nie mnali icn i powrócił stetus quo

Od socyal-demokratów do sarajnej le- 
Wicy jest mnóstwo odcieni. Więc idą naj­
pierw socjaliści nieaawiśli, następnie komu 
■iści. dniej spartakiści w ścicłem tego sło- 
* a znaczeniu, ai do anarchistów. Wszystkie 

partye mają programy, w któryih b% ele- 
ty pewne wsjóine, a róiaice nieraz tru- 

i-m  do i >oeb wycenia. Jest racczą nader pra­
wdopodobną. i e  Lkeya ich o tyle będaie zgo- 
«.» li  > ywrzo .aeick na ustawodawstwo 

Niemiec, które zwolna i nieibyt gwałtownie 
'>pdą iść ku sodyalizmowi. Dziać się to mo- 
ie  temberdziej, ie  n :emieokie partye mogą 
zawsze zawrzeć między sobą so5ubi. podobnie 
jak przywódca centrum, E zberg, umia' aię 
porozumiei' ib socyaMstami.

Myliłby się, kioby sądził, ie  między 
nfiwmmtajii a skrajnymi socya^staici nie­
ma punktów stycsnyiib. Jeden z dziennikó w 
hanowerik eh podał ostatnio m śl, którą 
katds party* przyięła u  swoji[ Była to idea 
obowiązkowej słuiby jednorooanrj, nie woj­
skowej, która jnst wzbroniona traktatem, a'e 
słuiby pracy Inaczej mówiąc cała mtodziei 
■remiecka był«by znów, jak dawniej, w cią- 
g i fulra rozdzielona na pułki i pomieszczo- 
Ma w karim ach . Zamiast nosić broń. będzie 
<Wk ytaeowała sześć m>esięcy w kopslniaeh,

cisść miesięcy przy rooots h rolnycb Pro­
jekt er wyLitn:e wszeehniemiecki, albowiem 
opróci pracy wielką rolę odgrywają rozma­
ite ćwici-snia. mające n i celu izcŁować siłę 
bojową Niemiec. Jest jednak zataiem socyi- 
liat>ozM>m, gdyż urzeczywistnia myśl nacyo- 
nalitacyi pracy w kopalniach i na roli.

Janus niemiecki o diru róiaych obli 
i . i h  n t głowie swej noBi przeoiei jedaą 
ukochaną iiizaz wazystkie obozy — [ ikiel- 
haubę {£,)

Pogadanki dyplomatyczna.
•%

Journal podaje rozir rwę swego kore 
spondeutu, p. de Walefife i  p Mićnałem Tj - 
szkiewiesem, który w Paryiu odgrywa nieofi 
cyalną rclę po^ła Ukrainy, zajmuje ayarta- 
teenia przy piękne) ulicy £  zoli Z acr^ e«ą 
rozmowę % dziennikarzem francuskim od 
buńczucznego zapewnienia:

— Ja  mogę wypędzić bolszewizm do 
Atyi skąd en p thodi jak cholera^ Gay 
che cie? Przyrzekam wam tc.

— I  esegoi ra*  ią d i w zamian?
— Dwócli rzeczy, bardzo łatwych . 

niezbyt kosztow snh. N* pi-irw uznania Ukra­
iny. którą ja repr*>,en uję. Pow tort, wyswo­
bodzić naszych jeńców wojennych któzy są 
j«-sze«e trzymani w stędńe: 40 000 we Wło­
szech, 40.000 w Niemczech, 20 OkO w Pol­
sce, reszta w Bumunii. W .gole arm ii z 
20Ó000 ludzi wr&a z krajami bałtyckimi, 
Polską i B i<nunią moie UBtanowić kordon, 
cdgrau^ozający Eoropę od politycznej cholery 
azyafyekc moskiewskiej.

Francuski duen izari atracił nieco ró 
wpew*gf ducha pod wpływem tych okrutnie 
gorących słów, a j - u i - i ; więcej, na.łu  
cbaWsty się obietnic gastronomicznych, któ- 
remi go karmił p r ie i cały czas roimowy 
przedstawiciel .szpicblerca Europy" Nie 
wjedząc nic o teiu, ie  p. T*szkiswicia jego 
włnsni wcnółpraeowniey nie biorą seryo, 
ogrnmaie wsiystkiem przejęty, z duią foto 
grafią Petlury w zanadrm wyrzedł na ulicę 
p. de Wal je , W tej oberij świata, jaką 
je4  Paryż, łatwe spotkać jeszcze kogoś ró­
wnie wybitnego, jak p. Tyazkiewici Tym 
iazsm był to Puzta, przedatawiciel ^ to n i i ,  
Po pierwszych prz*wiUniacli zaczął mówić:

,D kraina obiecuje wam zŁoze i cukier. 
Ja  zaś pri*rzeknn wam p iicr. Dwa milio­
ny hektarów iasu do eksploatowania. 8 wlica 
D '.r t  Bewel ject znrkoditzm  portem nie­
zamarzającym przez c*ły rok Estonia jest 
bramą Bossy i. Kluize od tej bramy powin­
ny być w waszym. i ęku*.,.

chwili, kiedy inne piństw a s ta ­
rają Bię na miejscu poznać stcouuki, Francya 
prowadzi rozmowy z podobnie operetkowymi 
ambasadorami, którzy w aposób naiwny raz 
wjiiuea^ą bols.ewików, drugi ra i oddają 
swój krsj z uprzejmi,m ukłonem do rozporzą­
dzenia koalicyi. (P.)

Dr. Lndw lk B ykousU .

Nasza szkoła średnia.
(Uwagi w przededniu reorganizacji).

(Ciąg dalszy).
Wedle tej zasady, która stanowi isto­

tną cechę ref rmy. jak*ej oddawi J domagało 
się naueiycielatwo polskie, pnedkładająe 
jeszcze *a czasów aastryackicb swoje proje­
kty poprawy, wyb;era Bię Ubwną grupę po- 
kreanych przedmiotów n ukouych, a wypo- 
saiywszy ją odpowiednio w czas, w metody 
doskonałe i środki pomocaieie, ezyni aię ją 
.głównym i matecznym wautatem  umysło­
wego r oz-oj ii młodsieiy.

W ten Bposób uniknie się „rozdrobnie­
nia czasu, rozstrzelenia myśli i pracy uczu a, 
oraz zabójczej puwierzrhowności", a przeei- 
wn*e umoiliwia ,  skup lenie praey, myśli i 
zainteresowań głębsze wnikanie w zaga­
dnienia naukowe, samodzielne łamanie się 
z trudność smiu.

Oczywiście przez to nie isnika ogólno­
kształcący eharmkHr v ś  i j  średniej, przed­
mioty nie nalaiąie do „podstawy wychowa­
wczej" będą jedaak miały więcej eharazter 
informacyjny, będą więcej służyły , ogólnemu 
wykształcenia", gdy Umte, nie tyle przez 
ro sz« rioni is  .resu, jak raciai przez wydo­
skonalenie metod, rozwijających Bamodzi »lną 
prac? ucznia, staną się ponadto prawdziwą 
kuinią umysłowego rozwoju młodiieiy,

A więc stworzenie tak pojętej podsta­
wy wychowawczej w szkole, to 'draga zasa­
da w nowym systeuie organizacyjnym, zasad 
pierwBioricdnegt dla dsb znaczenia spote- 
ezne-narodowego, która ma młcde uokolenia 
. ii prawić do ścisłości myślenia, gruntowno 
ści i powagi pracy, a wykorzenić powierz­
chowność i dyletantyzm".

2 tej zasady ogólnej wynikają, dal»xe 
szczegółowe wytyczne W szkole polskie] bę­
dzie przedmiotów mniej, ale będą uczone

gruntownie. Ogranicza się wife ich ilość 
(języki nowniytne), łączy raiem podporaąd 
kowując ia9adniczym, inne o mnie siym za­
kresie lub mniej waine dla wyLsztalccnb 
średniego, więc geometryę w/kreślaą tra ­
ktuje aię z . .ul ma yu ,, kosmografię podpo- 
riążkowuje fizyce złączonei a cńomią, łąciT 
się rsz m w nystk;e działy hiatoryi natural­
nej, pny  ntórej uwzględnia się istsay  hy- 
giear, prmija częste w szkołach Kongre 
sówki rachunki kupieckib, historyf sztuki, 
literatuię powszechną itd.

Trzecia zasadaicia cecha, to beipośre- 
dniie czynnr zajęcie ucznia, wimoienie sa­
modzielnej lektury, a nie bezerytyczne po­
starzanie judiych sądów i .krytyk" litera­
ckich; ćwiczenia i zajęcia praktyczne w pra­
cowni, w nuejsee biernego słuchania .wy­
kładu", Wypłynie stąd nietylko wyrobienie 
pewnej laradnośti życiowej, ale praca tego 
rodzaiu wyeiśnie swe piętno na cMym cha­
rakterze wychowanka, każąc mu samodziel­
nie łamać się z trudnościami, zmuszając do 
krytycyzmu, do wykrywania i ^oprawiania 
wtasny h błędów, ucząc z jednej strony 
skromności drogą *o ii*nl. swoich braków, 
z drugiej stiony budząc naieiyte zaufanie 
we rła sn e  siły, bet oglądania się na 
innych.

Tą drogą, obok irpycn zabiegów wj- 
chbdząjy-'h jui pora obręb prieramiotów naa- 
kowycb, chce szkoła polaka takte formować 
charakter, Taki* wychowawcze cele mają tez 
zaniedbywaPA w dotychczasowe5 szkoła przed­
mioty, spycbsoeniiej .obowiązkowej krezki" 
ni świadectwie albo nawet całki en  pomi­
jane Byswnku i śpiew mają nietylko wyro­
bić poezucie piękna i podnieść kulturę arty- 
styemą, ale wdrożyć do scnkdności, porząd­
ku i skrupulatności, nauczyć harmonii w zbio­
rowej pracy i podporządkowania się jednostki 
dążeniom ogółu: właściwości tak watne 
zwłasicza «ia nas w obwili budowania pań- 
s t r a  w warunkach wcale nie najłatwiejszych.
0  maczaniu pracy ręcznej i obowiązkowej 
nauce choćby elementarnych podstaw rze 
mioBł nie potrzeba dłniej eię roiwodziĆ, jest 
to dawry , t bilai waayatkieh naszych teo­
retyków. pedagogii. To same odnosi Bię do 
g n . a szyki, a raczej ć» iczeń fizycznych w 
uajszerszem znaczeniu, iiliejiuująeych również 
wycieczki i zabawy ni rolnom  powietrzu i 
iyuiyć sobie chyba tylke należy, by wszę­
dzie środki finansowe dóswohły na najry- 
cnlejsze i zupełne jego zrealizowanie.

Jakie na tjcL aasadmch przedstawi się 
cała konstrukcja szkoły? Jakie przedmioty 
obrać naleiy ia  podstawę wychcwswcią?

Trzy warunki muszą tu być Bpełnione ‘ 
1, przedmiotów tych nie moie być wiele i 
mua.ą być doB^ępne dla umyitu mtodiień- 
czego; * muszą zostawać ze sobą w ściąłem 
pckrtorieśstMb, be wtedy ieh prze­
nikanie -i* i wiMemwe ziBtorowanie wzma­
gana gruutowność op-nowani* i ułatwić po­
głębienie", jakotei nadaje azkole i umysłowo 
śei uczniów określonj cŁa.wkier; 2. powin­
ny być związane i  tyciem, w przeciwnym 
razie poświęcenie im największej ilości i»a- 
bu, w) ii łka i pogłębiającej p'acy byłoDy 
marnotrawstwem; więcej trudno byłoby 
nawej osiągnąć w tej dziedzinie dobre wy­
niki formalne, gdyi trudno Dałoby rozbu­
d z i  zainteresowanie i tapzł młodzieiy do 
nauki oderwanej od tycia, której poiytek 
byłby dli większości niezrozumiały

Otói grupą przedmiotów, nadającą się 
wpreai idealnie na pedatawę wychowawczą 
srkoły są nauki m toiratycm o-pnyrodnioie 
8canowią one doskonały waruat rozwom 
nmysłowo^o mł dzieiy: wyrabiaią śc5stoóć 
cbBerwacaf i myślenia precesję w formuło 
w&niu myśli, uczą juz iadaą inna, grunto- 
wności i krytycyzmu a wykluczają powierz­
chowność i blagę. Ścisły związek wzajemni 
porwała ju i w ncnc# szkolne; wprowadzać 
ciągłe ich wzajemne przenikanie Bię i zasto- 
sowywanie, co ułatwia kcacsknracyę nauki
1 pracy, umoiHma pogłębienie. Wresicie 
idą w kierunku zainteresowań młodaieży, 
zbliżają do przyrody, budzą interer dla te­
chniki, dla i rda gospoda czeto, rozwijają 
semciztełność, xdy uczeń etyka Bię z „rzeczą 
samą" w laburatoryum i w a wycieczce, i  
przyrodą nieinłoniętą słowem, ni książką.

Ten typ odpowieśająoy zupałnie psy­
chice m łoftiety hłsB niższych, a i ie sprze­
czaj z upodobaniami przewaiającego ogóiu, 
zgwóny i  nuazą tradycją naukową, która tak 
świetnymi wynikami moi* Bię posioxy:ić w 
w dzied.inie nauk ścisłych i doświadczal­
nych powinien stać aię u nac, dominującym, 
zwłaszcza wobec „konieczności ksitałecnia, 
tę iy n y  wili i pracy, wobec postulatir dźwi­
gania iycia so-i ^arr »go tak straszliwie 
zaniedbanego",

(Ciąg dalszy nastąpi).

Dla przyszłości nauki.

W artykule pod pewyinym tytułem 
(Gaudy Lwowskiej nr. 80) autor, piof W. 
Kucharski słusznie twierdzi, ie  nauka stoi

ludźmi odpowiednio do niej przygotowanymi, 
pizyczem biadc U  ju i dzif i  konieczności 
nadaje się posady w hiuieact^lhdzium i  u) toń- 
czonem semiaaryum nauczycieiskiem, bez 
studyów uniworsy.ces.eh i bez znajomości 
tLcin?, wskutek ct?go to, na co się złożyły 
wieki co stanowi nieodzowny fundament 
nauki, pod kierownictwem niefachowych ludzi 
m arnieje, jeśli w porę nie zapobiegiiemy 
temu stanowi rzeczy.

Dla uspokojenia w.ęe s n  ierdzić należy, 
co następuje:

W ( 1914. wskutek wypadków wojen­
nych niektóre biblioteki i muter, cpcstoszały, 
gdyi pracownicy z uniwersyteckiem wykszt: I- 
e^ni?m udali się do wojska lub usili i « 'iurta, 
oddając opiesę mui-um, jak to szan auto­
rowi w jednym wypadku sic ogólnie wiadu- 
mo — woźnemu, a v iy  i ten poszedł do 
wojsk* — jego rodzinie. Wbwczas instytucje 
nanczyeielskie zarówno szkól wyższyih jak 
poirsąe^bnych, na f (danie kliku ciłonków 
Z.r.ądo, a< legowały ze swego łona chętnych 
pracowników, aby ich pra»ą bezinteresowną 
uratować nieodi^wny fundament nauk od zu­
pełnego rozbicia. Groziło wówcł-b muzeów: wy­
rzucenie na brnk z powoda braku funduszów 
na zapłacenie cyubin a przedewsiystkiem 
groziły nieLezyieczeństwa, jakie niosłr in­
wazja nieprzyjacielsko cennym zbiorom i bio- 
bliotece.

Zatem nauczyciele z ukończonem aemi- 
naryuw, pracując wspólnie obok kolegów i  
wykazzłeeiiiem unirersyteekieiu- jak również 
obok swau. sutorr — nie jago kierownicy 
ha posauach, leci jak zwyczajni proletsryusie 
pracy narędowej, pracy nawet do dnia dzi­
siejszego bezinteresowne), skoro jeszaze nie 
opltea Bię aplikantów — -ie zasługują cny- 
ba ua to, by uwaiano ich za czynni*, przez 
który .fundament nauki zmarnieje. Przeciwnie, 
ich to współpraca, nie dozwoliwszy muzeom 
popaść w bezczynność lub rozdrapanie ręką 
najeźdźcy, Bpiawiła, ie  instytucja przetrwała 
eięikie p óbv wojenne i jako iyws zaświad­
czyła o uieprzerwsnjj aypadkami rozbiorów 
nici tradycji narodowej w obliczu puwita­
jącej B—czy pospolitej Dolsk,ej, oil której 
doznaje obeccie opieki i wydatnej pomocy 
finansowej. Gdy zatem moiność opłacania 
paaaownikśw i  uniwersyteckiem wykształ­
ceniem por,ralt im dziuiaj powrócić do opu­
szczonej •procy w muieuui, a dalsza bezinte­
resowna prace nauczycieli z ukończonem 
nauczycieMiem aeminavjuir, m ołi zdaniem 
catora, instytucję nu Biwank narazić, orga- 
Hiz*ey* nauozyeieisha mając tyle innyeh wól 
prary p^zed sobą, — pól, które cierpią skut­
kiem braku ludzi — wyetfuje z mu»eum 
swych Jelegatow zo długoletniej współpracy, 
ą wycofuje w przeświadczeniu ie  należą im 
Bię tylko słowa uznania a nie potępienia,

Edward SeajowsŁ.

Dobry początek.
Zaszedł we Lwowie znamienny wypa­

dek, który moie się stać bardzo szczęśhwym 
początkiem dla wielkiej akcji epokowej. 
Związek pracowników miejskich Zakładów 
elektrycznych postanowił codziennie praco­
wać o godzinę dluiej, a zapłatę za ten czub 
bedzie składał na wydzieriawienie miejskie­
go folwarku, na urządzenie go i apółdiieleze 
wprowadzenie gospodarai ju i w ciągu tej 
wioswr.

Na razie był wolnj 150-morgowy ob- 
azar -Oświeca" b8* budyniów gospodarczych, 
alo na szczęście ją  tam dawne forty zbudo­
wane przei Auptrrrków, któie nadają Bię na 
urządzenie folwaiku. Pierwotnie miało za­
miar wydzierżawić ten obszar Towarzystwo 
gospodarski). które wniosło ofertę, a po wy- 
diieriawiemu miało zorganizować tam ogro­
dy spółdzielcze. Ale róine Związki, którym 
ofiarowano cięsć zismi z tego 'obszaru, wa­
hały Bię i zbyt długo namyślały, więc gdy 
zgłosif B>ę Z ią-bk pracowników Zakładów 
elektrycznych, Towarzystwo goBpodirskie od- 
Btępuje od lamiaru dzieriawy i z chęcią po­
prze wszelkie usilo, rani* tej pierwszej orga- 
niiacyi, Ltórs pedejmuje taKą pracę, dając 
dobry początek.

To nie skońoij się tylno na urządzeniu 
folwarku i uyrawie warzyw i ziemnitków.

Wydzierżawione folwarki staną się nie­
bawem nową kolonią ogrodowa. Albowiem 
żyjemy w przededniu paroelacyi folwarków 
komuublaycn, na których g n 5na będzie Bta- 
wioła domki w ogrodach dla swoich funk- 
- jjiisryuszów, a z wieniędzy, które wpłyną 
do rasy misiskiei. zakupi się dalsze folwarki, 
ażeby miasto miało zawBie pewien lanaB 
ziemi i mogło się nadal powiększać.

Na tea ael najbardziej nadawałbr się 
folwark Zam&rstinór o obszarze 815 mor­
gów, a przez rozwsżse przeprowadzenie no­
wych dróg i linij trern wayonych niM to jui 
ad następnej w orny mogłobr przyr ąp ii do 
wyznaczania dróg, ulic i dzielenia obszaru 
n parcele Uchwalona reforma rolna przy­
jęła kon5eciność zakładania kolouij robotni- 
eiych w ogrodach, B/łaby to pierwsza dii i)-



niea ogrodowa założona na wielką skalę 
tam możnaby wyn aaować nowe miejskie Za 
kłady a wokoło domy dla robotników i urzę 
dników elektioa.di

W jesieni końeiy się dzierżawi, woj 
skowość mogłaby w , siuk.ó na ćwiczenia 
inny folwark, a dzięki tak'ej kombiutcyi, i 
każdy funkeyonar usz pracowałby o goazinę 
d tu ie j»na tan cel, możnaby osiągnąć zna 
czne sumy, a takie należałoby się zawczasu 
starać o aubwencye z Państwowego Fuudu 
szu mieszkaniowego.

Na razie musimy jak naiwięcej ziemi 
uprawić i zasadzić ziemniakami, w ciągu 
lata moina będzie j*eszcze zasadzić róine wa 
rzywa, a na przysiłość trzeba myśleć o stwo­
rzeniu dookoła kolonij ogrodowych

W tym eztsie gorączkowym i pełnym 
niepokojów, taki przykład jaki daje Związek 
pracowników Zakładów elektrycznych jezt 
pocieszającyn objawem, usługującym ze 
wszech stron aa poparcie, a zarazem powi 
nien stać się początkiem wielkiej sncyi w 
zaprowadzeniu gospodarki yrzynoazą^ej ko 
rzyść wszystkim mieszkańcom miasta.

Przy zakładaniu kolonij ogrodowych 
naleiy wykluczyć spekulację gruntową i tu  
dowlaaą. Dlatego pie yowiuno się parceli 
budowlanych sprzedawać, lecz wydtieriawiać 
na bardzo długi okres cza u. Statuty dl* 
takich przedsięwzięć opracowano szeirgotc 
wo, a Ministerstwo zdrowia i Towarzystwo 
hygieniczae w Warszawie wydały wiele od 
powiednich publikacyj.

Jak przekonałem się, sprawa ta weszła 
jui na tan dobru tory, ii  tylko od nas za 
leły, ażeby ry hło dojść do w łasnego  demu 
w ogrodzie, Ż .ezjiu j Związkowi pracowni­
ków miejskicn Zakładów elektr. „Szczęść Bo 
ie* przy rozpoczęciu nowej ery w rozszerza­
niu miasto

Władysław Kubik.

Na flotę polską.

Ukazała się nistępująca oderwą do 
mieszkańców miasta L-wow..

Wszczęta przez szerokie koła naszego 
społeczeństwa akcja zbierania dtrów na flotę 
polską postępuje i przynosi poz aine wyniki, 
które ogłasza się w pras e codziennej.

Ze względu na cel pierwszorzędnej 
wagi dla Państwa PulssDgo odaoi.ę się do 
P. T. Mieszkańców m. Lwów* z ponowną 
gorącą prośbą o zwrócenie s*c ególoej uwagi 
na składkę na floę polską i rozwinięcie ,ak 
*a .n  rg czniH*zej agitacyi we wszystkich 
sferach w powyższym kierunku.

Nibchaj katdy ezem m rie przyczyii 
aię d« po*at«nia floty eolskiej która będzie 
b w ó  aa4ze?o m rza i wywalczy nam na­
leżne stanowisko w świeeie handlowi m i po- 
1 tycznym, Stładsiąc tę ofiarę na ołtarza 
Ojczyzny przyczyniamy się do wzrostu ‘ej 
potęgi i do podniesienia dobrobytu ogółn 
obywateli,

Mam uadzieję, ie  ktidy, kto tego do­
tychczas nie uczynił, posp-eesy ze złrirniem 
datków na flotę polską, które przyjmuję 
w Prezydyum Magistratu w godz'nath urzę 
dowyeh.

Józef Nwmann  w, r.

Lwów 10 kwietnia 1920.

Kalenćan.
N i e d z i e l a :  11 kwietnia.
Bzym. kat.: 7 Boleści NMP.
Gr, kat.: Marka,
Słowiański: Jaromira,
Wschód słońca o godzinie 5 mimwt 18 

zachód słońca o godzinie 6 49 po południu, 
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  18 stupni

P o n i e d z i a ł e k :  12 kwietnia.
Bzym. kat.: Juliusza.
Gr. kac.: Joana.
Słowiański: Lubosł*wa 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 16 

rano, zachód o godt. 6 mm. 51 wieczorem.

— M inister przem yśla 1 Im adła
Olszewski pnyjeid ta do Lwowa w niedx:elę 
11 kwietnia b * i będiie udzielił posłuchań 
w gmachu Namiestnictwa od godzinr 3 do 
5 popołudniu. O godzinie 5 będzie Minister 
w Izbie handlowej i przemysłowej

— Dowódsr lwowskiego Okręgu Ge­
neralnego gen. Lamezan 3*l?ns z powodu 
objazdów infekcyjnych nie będzie przyjmo­
wał stron cywilnych w czasie od 12 do 17 
kwietnia włąezn e.

— (z) Uczczenie zasiąg gen. Jędrze­
jewskiego. Przed kilku daiami dywizja

lwowska, stojąca w rejonie Płoskj/ora, świę­
ciła uroczyście rocznicę oojęe.a dowództwa 
tej dywiryi przez gcnenła W fidysławi Ję­
drzejewskiego.

W miejscu postoju dywizyi zebrali się 
nc. nabożeństwo, które rozpoczęło uroczystość, 
wolni od s łitby  oficerowie i żołnierze, Przy­
jazdu generała, który zjawił się w Bftfcze- 
aiu szcfi sztabu kapitana Malyigo i adjutan- 
tów poi Sterby i por. Petryego, oczekiwały 
oddziały wojska, a gdy generał Jędrzejew­
ski odebrał raport, rorpoex;to się nabożeń 
stwo wojskowe. Mszę św. odprawił ks. Kry­
styn, proboszcz dywizyi.

Oficęrowie i tolcierze dywizyi, którzy 
w tym dniu ofiarowali generałowi na pa 
miątkę pięknie wykonaną sitbię, podali ją 
do poświęcenia, poczem pa obszerapn nlau* 
nastąpiła scena wręczenia tej szabli gene­
rałowi.

Lo gene ała Jędrzejewskiego przemó­
wił major Lodziński, ^rzypom.ssjąc po 
kiótce działalność dowódcy i jego zasługi.

Major Łodzinsk! przypomniał ciężk.o 
chwile obrony Lwowa, a potem całą dzia­
łalność dywizyi na froncie, podczas zwy­
cięskiej ofenzywy i prosił generała o przy­
jęcie upominkn od ofieerót? i kelnerzy, _ 
tyczeniem, by dowódca tą szablą przewodził 
aywityi lwowskiej w dalszych walkach o 
granice Bzeezypospolitej.

Szabla, ofiaro* ana generałowi Jędrze­
jewskiemu, jest nardzo pęknie wyk mana,
0 złotej rękojeści. Zawierr słoty in erał g e ­
nerała i napis na ostrzu: „Obrońcy Lwowa, 
wschodnich Kresów Beew>ypospolitej ukocha- 
n m u  Dowódey korpus oficerski V. dywizyi 
piechoty 19. 111. 1919 -  19. H I . 1920“.

Generał Jędrzejewski podziękował w 
serdecznych siowicn za pamięć kołnierzy i 
oficerów i wskazał na ieh zasługi i ofiary, 
poniesione pudczas walk dywizyi lwowskiej.

— P . Stanlsłcw Obrand, b. starszy 
radca skarbowy kraj. dyiekcyi skarbu we 
Lwowie, znony poeia i nowelista, mianowa­
ny zoatzt jak n*m donoszą, prezydentem 
naddyrekeyi ceł z siedzibą w Gzuaziądzu.

— Dyrekcyn poezf 1 telegrafów  ko­
munikuje: Według oznajmienia Dowództwa 
Wojsk Pojskieh otwarto w Parnowiczaeh, 
powiat Baianowicze ziem wschodnicn pry­
watny ruch telegraficzny.

— P rośby  o zw olnienie zarekwiro­
wanych towarow przez Urzędy celne nie na­
b i j  skierowywać do Pańotwowego Urzędu 
Zakupu Artykułów Pierwszej Potrzeby, gdy* 
to nie lety w kompetencji wymienionego 
Urzędu, lecz do Mini sterstwa skarbu, depar­
tament celny, Sekcya VUI. w Warszawie, 
Bymarska 5, przyczem podanie powinne być 
zaopatrzone mnrką si em wartości Mk. 4.

— Donoszenie o darze plam isty m, 
Magistrat pociągnął do odpowiedzukuści kil 
ka osób, które zaniedbały donieść o tyfusie 
plamistym, Wobec tej obrzyn i jj fali zarazy, 
która zalewa obecnie cały nasi kraj i nie 
oszczędza naszego miasta — zatajenie po 
8zezb|óluych wypadków choroby jest wysoce 
karygodnem nie tylko wobec ustawo — ale 
nie mniej wobec obowiązków społecznych

— Z Izby kandlow ej 1 przem ysłu 
wej we Larowie. III. pełne pos edienie 
lwowskiej I by bandlowoj i przemysłowej 
odbędz e się w środę dnia 14. urn. o godzi­
nie 5-tej popołudniu.

— Do K om itetu  Święconego dla Żoł­
n ierza w p o la  nadesłało starostwo w C e- 
8iinowie (przedtem 1089 Mk. 80 f.) 50 kor.
1 285 Mk,: batalion zrpasowy 39 p. p. 00 
Mir. dr. Miel ałowski 150 jMk., Komitet 
opieki nad iołaierzem w Dolinie 700 Mk., 
szofer Karbinowu-a 50 kor,

Komitet Świeconego dla Ziłnierza w 
polu zaprasza wszystkich, biorących udział 
oraz interesujących się tą akcją na zebranie 

sali komisyjnej Bat sza dnia 10 kwietnia 
o godz. 6 wieczorem, naktórem to zebraniu 
delegatki zdadzą sprawo.danie a rozdziału 
darów i a  froncie,

— Ze Zjazda ogńlno-nnakowego.
Trzeci dzień ob ad pierwszego pcJskiegs 
Zjazdu ogóluo-naukowego, poświęcony był 
tłównie kwesty i naukowego badania Polski, 
Beferował prof, W Sz-fler J  Ujejski oraz 
Boman i Mieczysław Limanowscy, Ostatni 
podkreśli! konieczność sti orzenia instytucji, 
ctórzby mii ła za zadanie budowanie gaachu 
wiedzy w Police w jak największym zakre­
sie. Na posadzeniu popołndniowem profesu- 
wie Msśceki i Morozowica przedstawiali 
stosunak n "ki do tycia gospodarczego. 
W dyaknsyi zab er«* głor prz ulatawi ciele 
nauk technicznych Miasto zaproi ło Ziazd 
i a  wieczorne przedstawienie w Teatrze 
Wielkim.

— P rog ram  Pow szechnych wykła­
dów onlw . i  politeczn. P r  f. dr, Wł Ko- 
b.b: Ogrodnictwo w norej Polsce Wtorek
3 i sobota 17 kwietnia. — Prof. Aleas. 

fozikowski: Gospodarstwo laso»e a reforma 
agraraa. Uzwartek 16 kwietnia i wszystkie 
wykłady n  sali I I I .  Politechniki o godz. 7 
wieczorem.

— K nrs dla opiekunek. Towarzystwo 
walki « grutlicą we Lwowie urząaza 6-tygo 
da<owy bezpłatny kurs celem wykształcenia 
opletunek w poradniach przeciwgrutliczyeh 
Kandydatki z śiedniem ogóinem wykszttłce 
miem, wolne lub wdowy w wieku 24—40 lat 
winne przedłotyć świadectwo moralności 
zdrowia do 20 b m. do rąk prof. dr. Wi 
czkowskiego, Kościuszki 4. Zamiejsc owe otrzy 
mują na czls kursu bezpłatnie wikt, pomie 
sikanie i zwrot k sitów podróży.

.— Schronisko d l-  chorych slag  — 
to gwałtowna totrzeba tak gospodyń naszych 
jak i stuiby, Zbiórka uliczua na ten wainj 
i szlueb^.tny cel odbędzie się t*j niedzieli 
11 b. nr,

— W alne Zgromndieak „Pogont*
odbędaie się dsiś dnia 10 kwietnia w s»ti 
„Sokoła-Macierzy* o godzinie 7 wieczorem 
w ranie braku wymaganego stat«tem kom- 
pieni, tamie o godz. 8 drugie Walae ygrc 
madzen!e, którego uenwały będą waiwe baz 
względu n t  komplet,

Porządek dziennv: 1. Odczytanie yro 
tokcłu 2. Sprawozdanie za lata 1914—1920 
3. Sprawozdanie komisji rewWyinej, 4 Wy 
bór nowego Wydziału i komiayi rewizyjnej
5. Zmiana statutu. 6. Wuiosci i interpelacje.

f  D r. W alerjan  K iecki, profezor 
Uniwerrytetv Jagiellońskiego, zmarł w Kra 
Irowie w 52 r. i. 8 p. profesor Kl ei i był 
jednym z tycb uczonych, którzy w ciszy 
bez rozgłosu pracują dla lozwojn i dobra 
wiedzy ludzkiej Urodzony w r. 1868 w Ba- 
domiu, roku 1886 ukończył gimnazjum w 
W>r8zawie, poczem udał sie na studya uni 
wrrsyteckie do Wiednia i Dorpatu. Po mo 
zolnyeh i pilnych studyach uzyskał tam sto­
pień kandydata chemii, poczem od r. 1891 
etudyow.ł w Lipsku nauki biologiczne i wzj 
skał r. 1892 doktorat filozofii. Mianowany 
asystentem przy katedrze rolnictwa w Du 
blanajL, następnie w r, 1894 uzyskał w Kra­
kowie posadę asystenta przy katedrze hodo­
wli zwierząt.

W r. 1897 nadano mu docenturę r  Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie. W r 
1899 został mianowany nadzwyczajnym pro- 
frsoiam, a r. 1902 zwjegajnym profesorem 
Uniwersytetu. Zmarły śp, prof. Kiecki dla 
swej wiedzy, cnót ob rwatelekieh i laeuośei 
charakteru ceniony był 'i koenany przez 
uczniów swych i kolegów. Cześć jego pa­
mięci 1

t  iu n ir  Pohcreiska. córka Tadeusza
Pohoreckiugo i ś. p. Maryi z Kreebowieekieh, 
w naoka ś. p. Adama Kreehowieckiego, zmar­
ła w Zakopanem dnia 9 b. m. r  19 wiośnie 
iycia.

Wiadomość o skonie ś. p. i.nny odbi­
je się boiesaem echem w szeiokich kołach 
złączonych z rodziną Krechowieekicb i  ęz<a- 
mi przyjaźni i sympatyi, Żal shciery staje 
n  i  mogiłą tej dzieweczk*, która ja t  gołąb 
eicho uleciała w zaświaty, jak Lwiąt złama­
ny padła, wyrwana irciu, A miała w swej 
duizy dziewczęcej tyle dobra i słodyczy 1 

Są pieśni, które milkną stłumione w 
kilko ledwie diwiękacL i są iywoty, j k t-e 
pieśni o urwanym na^le wątku. Juć nigdy 
nie wysnuje on swej treści żywy n, chyba 
aniołem poniesie ją w niebo.

Śnij spokojnie, dziereosko b.ałal 
t  Z m arli wnLwowie: Marcela Bodulf 

L t 76, wdowa po właścicielu dóbr, Miclnł 
Komarzyński. lat 26 konduktor kolejowy, 
Zygmunt Buti wski, lat 27, absolwent praw, 
Melania Teodorowiczowa, lat 78, wdowa po 
właściciela debr.

— Pogrzeli ks dr. Autonieg* Lnca- 
cin, lat 42 1 czącego. kapelana W. P. zmar­
łego 28 grudnia 1919 r. odbędzie się jutro 
o godz. 3 po południu z kaplicy na Techni 
cr nc. cmentarz Łyczakowski,

W ieczór taneczny w salach Strielci- 
cy miejskiej w dniu 18 kwietnia b. r. urzą 
dza Towarzystwo urzędniczek pocztowych 
we Lwowie na dochód Schroniska. Zapro­
szenia imienne wydzje się w gmachu ul, 
Zygm untowie 1. 5 I, p. drzwi 20. Lista 
osób ograniczona.

Moda.
(toż) Ogromnie drażliwa kwestya, Jedną 

z tych, które niezbicie świadczą < brzydkiej 
akłonuości człowieka do obłudy. Jo ianego 
mówi on, co innego czyn;.

Zapytaj kogokolwiek, jaki ma sąd 
w kwsstyi mody, s usłyszysz manę mo­
rały, nasapikowane kolcami oburzeni* W 
katdeai łowię zagrzmi sto piorunów. Jednak, 
o ile tylko stać kogo na to, Dy mógł hołdo­
wać zachciaakom mody, s ltlekiem sercem, 
t», z zadowoleniem składa jej należny trybut.

Widocznie więc ta kapryśnica wyzy- 
al tje jakiś wrodzony popęd, a popędy s il­
niejsze są od frazesów.

Moinaby tu bardzo uczenie wysunąć 
na tapet .różne hipotezy, przypomnieć 
prawo m i m i e r y ,  znajdujące także w psy­
chice oddźwięk, sięgnąć do motywów freuL-

dowskich nawet itd. Prrśeiej jednak rzecz 
postawić na realnym gruncie. Cokolwiek
0 modzie powiemy, manifeolnje się w niej 
nopęd estetyczny człowieka cywilizowanego, 
Nie lubi on niczego in crudo. Wszystko 
stylizuje — stylizuje zatem i własną swą 
poatać. A ponieważ stylizowanie potrzebuje 
eiągzej zmiany, by się nie opatrz/to, więc
1 modr. ^mionna jest — prawie, jak jej kró­
lowa, kobieta,

Wracając do stylizowania, pouługejs 
s i ctu oho dwoma sposobami: akcentem i za­
cieraniem. Czasami moda z naciskiem akcen­
tuje oudowę ciała ludzkiego, czasami z rowu 
tak za-iera linie, łe najdokładniejsze bada­
nie -  okiem naturalnie — ieh nie doitne- 
że. Jrdno i drugie ma swe pro i ma swe 
„ale*. To, jau się powiada, zależy. A zale­
ży od objektu. Jeśli limę takie są, te  wt.no 
je zobaczyć — wówczas a ta bonhe»»■. W przu- 
eiwnym r*z,e metoda za uerająca ma więce, 
sensu.

M>da jedna/ kej dystynkcji nie czyni. 
Ona jest zawsze obliczom dla kształtów 
Wouery i Apollina. I to — a nie zmień* 
n ść. nie szaleństwa w pomysłach, najwię* 
kszr jej wada.

lepertonr Teatrn Mlrjsklef*,
W niedzielę 11 kwietnia o godz. 3 po 

południu eo m  28 „8nłkowskiu, tragedya 
w 5 aktach Stefana Zsron ukiego z p. Ko* 
złowskim w roli tytnłowej.

W niedz;elę 11 kwietnia o godz. 7 
wieczorem „Żydówka*, ope*a Haleyy^go 
z p, Koroluwiez-Waydową i p. I, Mannem.

W poniedziałe’ 12 Kwietnia o goda, 
7 wieczorem „No, w Wonecyi*, operetka 
w 3 aktach J. Straussa w niezmienionej 
obsadzie.

Bepertnar Teatrn W udewllowegu. 
Bilety wcześniej w biurze dzienników 

St. Si koror .kiego ul. Jagiellońska 1. 7.
Niedziela, 11 kwietnia, o godzinie 4 

po pełuduiu: „Płeć piękna", operetka; „Przy­
jęcie u państwa Denis*; Helenr B inu .

Niedziela, 11 kwietnia, o godzinie 7 8d 
wieczorem: „O piętre wyżej*, wodewil z M»- 
*71 Draeową; ,6 aut sa  plaży" z Eulea* 
Binas, śpiewaczką ludową.

• Poniedziałek, 12 kwietniu, o godzinie 
7’feG wieczorem: , Bant La plaży* z Heleną 
Binas, śpiewaczką ludowa; Dobrowolski z 
swoim reuertuaram; „O piętro wyżnj*, wo­
dewil z Maryą Dracową,

BPfcPOiJAlSTWU I M l .
Skóra I garChrmi.

Z działalności „Stowarz, producentó* 
skór surowych we Lw crie" podajemy g a n i 
szczegółów,

„Stów. producentów skór sirowyeh* 
est składuicą na Lwów i dziewięć powiatów 

okolicznych „Zbiórki skór enrowyoh* i jako 
takie rozwija swą działalność bezpośrednią 
między produceutami skór, a garbarzami 
celem, wykluczenia wazelk ego pośrednictwa , 
a tern saoiem ochrony producenta* i usunię- 
u a  paskaretwa.

Stowarzyszenie uchwaliło w nbiegł f|n  
tygjdaiu wóroienie akeyi przedwstępnej ee- 
eu wprowadzenia w Małopolssce całego 

szeregu nowych gałęzi pri.emy«łn, zużytac - 
wnjąc odpadki bydlęce, dotąd zupełni? mar- 
no. zne iak kości, krew, rogi, kopyta itd 
Z uośoi wyrabiane będą tłuszcze techniczne 
i mączka na nawóz, z rogów guziki i gne- 
fleaie, z krwi wytwory chemiczne, Ini­
cjatywa ta St >wariTszenia zastognje na 
pełne uznanie, gdy* wytworzy ona m we 
ęałęzie rrzemysłu przysporzy Małopolsee 
znaczne dochody i da prace i sa-obek zna­
cznej liczbie pracowników.

Jako składnica „Zbiórki* sknpnje Sto­
warzyszenie n  cenę ustaloną przez Mini­
sterstwo przemysłu i handlu skory od pro­
ducentów, magazynuje, soli, sortuje wedle 
atunkóu i zgłasza naotepnie Ministerstwu, 
:tore kontroluje tę dzizłt 'noać Stora-zysze- 

nia przez ekspozyturę swą we Lwowie i wy­
daje djstoz. eye, jakim garbarniom, w jakiej 
iiości i jakości Stowarzyszenie skóry ma do­
starczać. W tym celn udziela te* Minister­
stwo specjalnych zazwoleń przewozowych. 
Sa z cbór gaiba *n, na ilość i jakość dostar­

czonej im skóry nie ma Stowarzyszenie ża­
dnego wpływu.

Za skóry doatarezonc garbarniom wy­
stawia Stowarzyszenie lachunak ściśle wedle 
taryfy, obejmującej zwrot zapłteonej proda- 
centom za skórę ceny plus, zwiot kosztów 
za administrację, magazynowanie, solenie, 
iransport, utrzymywanie zbiornie powiato­
wych i oprocentowanie włożonego kapitału,



ł ą e s i 10 proc. i ł  zkurj _ctc a 18 — 15 
e. aa solone. D*«©l»ość Lalkali»/i wla- 

*a*j Stowarzyszenia jest eaiKowieic wyklu­
czoną, gdyż Stoufcriysienie -kapuje i oddaje 
skóry tao cenach maksymalnych.

Oku ki działalności Stowarzyszenia w 
lamach upoważniania MinieLerstwr aa ia«ner. 
Im w;ęce; Stow. skór skupuje, tem więcej 
lurowca taniego otrzymują g. rburaie, tem 
więcej wyprodukują one skóry, tem tańsze 
będzie obuwie.

'b* czas o4 l września do końca prrf- 
dnia 1919 zakupiło Si,o~. 10.288 sztuk skór, 
do garb*rni odwłano wedle polecenia Mir i 
cteretwa 8.887 sztck, reszta została na sty­
czeń 1920

Badu nadzorem  akcyjnego Ben i  
hipotecznego na odbytem dziś posiedze­
niu, uchwaliła na wniosek dyrekcji, pried- 
atawić 52 swycz»jni"ma Walnemu Ząrom»- 
dicniu akcyoa.ryuszy we wtorek Ja i a 20 
kwietnia 192C. aby z n dwyilri dochodu 
1919 w kwocie kor. 8 385 698 74
wypłacić 5°/0 J/w idsidę e4 

kapitału akcyjnego „ 1 500 000 —
i  pozostałych kor. 1,685.693 74

atrącić przeniesienie zysku 
z roku 1918   182.974 84
z pozostałej reszty nad­
a l i  kor. 1,751.719'40

w myśl § 68 statutu: 
przydzielić a) do fiiwauiizu 

zabezpieczenia l stów bi- 
poteczz. K 268.009 —
b) do nad­
zwyczajnego 
hmduBiu za­
pałowego a 100.009’—

Wypłacie s ta ­
tutowe tan-
tjemy n 850 548 88 .  718.748 88
do pozosta­
łej nadwyi. kor. 1,039.175'52

182 974 34
dodać przeniesienie zysku

z r. 1918 ______________
ze snmy kor. 1,172148 86

przeznaczyć j
a) aa su^erdywideadę 
od 75.000 sztuk akeyi 
po K 10 K 750.000 —
b) na za- 
ulenie tnn- 
duszu ? ‘u- 
syjneg? dm

E  .  160.009'—
c) na zaai- ’ 
leaie istnie­
jącej jui re­
zerw y spe- 
cyalnei na 
ewent stra­
ty z raehun- 
un bieś
kwotę .  100 0 0 0 --  B 1 000.000’-

prsenieść zby­
wające kor. 172149’8G

na rachurek r. 1920.
Ł^ów, dnia 9 kwietnia 1920.

Sekretaryot Zakładu,

Wymiana pieniędzy.
Dyrekeyr Skarbu we Lm wio komu­

nikuje :
Odnośsie do obwieszczenie Mmisteratwa 

Skarbu z dnia 27 marca 1920 poda-e się Jo 
wiadomości publicznej, ie wo Lwu wie odDy- 
wać się będa<e wymiana b&nknotón 100 i 
1000 koronowych na marki polskie jt dniach 
od 19 do 26 kwietnia b. r. od gadzin/ 8 
rano do 12 w południe i od 2 do 6 po poł. 
w naatę; ują. yn perządkn :

1. w Krajowej k » .e  skarbowej, plac 
św. Ducha 1 1 dia stron z paciątkowemi 
Gterami na»wisk A. B. G.

2. w Urzędzie podatkowym Lwów 
Miasto ul. Kotowskiego 1 17 dla stron z 
poazątknwemi literami nazwisk D, E. F.

8 w Urzędzie podatkowym Lwów-Po- 
wiat ul. Butowsfiego 1. 17 dla stron z po­
czątkowymi literami nazwisk G, H.

4 w Polskiej Krajowej Kasie peiyctko- 
wej ul, Mickiewicza 1. 8 dla stron z po 
ezątkowemi literami nazwisk I. J, K.

5. w Galie, Kasie oszczędności ul. Le­
gionów 1. 15 dis at on z początkowemi lite­
rami nazwisk L. Ł.

6. w Banku przemysłowym ul. Trzecie­
go duj a 1, 9 d‘a stron z początkowi mi 
literami nazwisk M. li.

7. W Banku biaoteezujm plac Marya- 
eki dla atron z początkowemi literami na­
zwisk O. P.

8. W Ziemskie Baakn kiedytowym 
ul. Trzeciego Maja 1.15 dla s t m  z począt­
kowe mi literami nazwisk Q. B.

9. W Banka krajowym ul Kośeiustiti 
dia stron z początkową literą nazwisk S.

10. V  akcyjnym Banku związkowym 
ul. Akademicka 1, 4 dla stron z początko­
wani literami nazwisk T. U.

11. W powszechnym Bankn kredyto­
wym ul. Jagielluńska 1. 5 dla stron z po- 
Ciątkowemi literami nazwbk V. W. X ,

12. VI miejskiej Kasie oszczędności ul. 
Wałowa 1. 8 dla -kor. z początkowemi lite­
rami nazwisk Y Z. ?

Koi u  strona zgłaszając t  utno.y do 
wymiany obowiązana jest wypełnić przepi­
saną dekl»racyę a strona zi mis1 znała we 
Lwowie w irn t nadto przedłożyć swą legity- 
macyę ijwnoś-iową celem stwierdzenia ns 
mej dokonsufaj wymiany.

P . A .  T

Naczelnik Państwa ao generała 
SzEr ty( kiego.

Warszawa. W związku z przepro wad toną 
reorganiiacyą frontu 1 tewsko-białomskiego 
Naczelnik Pzńrtwa vrzesrał dotychczasowemu 
dowodu tegoi f ontu gm , Szeptyckiemu na 
stępujące pismo:

Sza iowny Generale!
Ze względów wojennych i organizacyj­

no - wojsk^w i uh zdeei do wałem zniesienie 
wszystkich dówództw frontu, między innenci

frontn litewsko-białoruskiegr. Pr*y tem u n i ­
kam sobie za pizyjemny obowiązek podzię- 
kow*ć P  na za pracę na Pańakit m jdpowie- 
dzlalnem et* nowinkę i wyrazić Mu otczere, 
uznanie. Przez rok cały stał P s i  n i  stano- 
w;sku bardzo eięikiem, gdzie bardziej n<i 
gdzieindziej na froncie trzebi było rozstrzy­
gać wiele, z tych łamigłówek operacyinycn 
i adm;nistracyj»ych, które młoda armia przy 
nledostitecinyob środkach stawia dowództwu. 
Bozwiązywai Pan te łamigłówki udstnie i 
zręcznie, ciego dowodem są stałe zwycię­
stwa, którs na tym terenie operacyjnym 
odnoszona i ogromne rozszerzenie na wschód 
wpływów Pilski i zn czenia o ręia polskiego, 
OLok tego dał Pan w eiągm służby swojej 
w armii polskiej tysiące dowodów wysokie­
go i.oczueia obywatelskiego i istotnego ducha 
iełnierskiego składając bez żadnego wahania 
i bezpretensyjnie wszelkie wiględy perso­
nalne na rzecz doDn ogółu oraz na rzecz 
pogłębienia tak potrzebnej u nas jednolito­
ści wojska. Życząc Panu powodzenia na no- 
wem stanowisku komendanta jeanej z armij 
zawiadamiam Fani., ie  w ur -zni r  z-fług 
Pana kazałem wygotować dekret mianujący 
Pana generałem broni Wojsk Polskich.

Podp. Jósef Piłsudski 
Naczelnik Państwa i Wódz Naczelny.

Przyszłość pulskiego kolejnictwa.
Wbr^nty. a. Piorwsie parowozy w liczbie 

150 z zamówionych przez Ministerstwo kolei 
ielaznyeh w zakładach Ealawina w Fila­
delfii zacięły ju i przybywać do Warszawy- 
We czwartek dnia 8 b. m. Minister kolei 
ieibzn/ch dr. Bartel odbył na jednym z nicL 
przejazd! zę próbną do Proszkowa. Maizyny 
te łącią w sobie dałą siłę naciągową ze 
znaczną szybkością biegu, a mianowitie mo­
gą e:ągnąć na prostym poziomie da 70 wa­
gonów ładownych z szyj kością do 45 kim. 
i są zaopatrzone we w a./itkie ulepszenia 
nowoczesne. Uwagę zwraca z n a n ia  poje­
mność tendra, która mieści w sobie do 20 
metrów kulioanyeh wody i do & toun węgla, 
Parowozy te przewożone są przez Ocean 
w staniia rozeurapym w 20 aLrzyiiacŁ kaidy 
ua statkacii 'fawarsyitwa polsko-amerykań­
skiego do Gdańska i tu skłaaa się je na 
b, o toczni pańatwowej niemieckiej, Maszyny 
te montują w Gdońskc urzędnicy, idiyaie- 
rowie i monterzj warstatów kilejowytb wai- 
sznwnkict. poesem po odbyciu jazdy próbnej 
na miejscu wysyła aie je do Warszawy, 
Pierwszych 25 parowo:ójt/ których numera 
rozpoczynają się od nr. 6001, przeznaczo- 
ryeh jezt dia dyrekeyi radomakisj, nastę­
pnych 75 dla dyrekeyi wr, szawskjej, reszta 
z»ś i osranie podzislons pomiędzy i»n. dy- 
rekere kolejowe. Nz waleirtosĆ za parowozy 
flema Baldwin udzieliła Biądowi polskiemu 
kredytu dziewięcioletniego. Próbne jazdy wy­
padły bardzo dobrze.

Odhaczenie Maryaaa Dubieckiego.
WbMLi Wh Na posiedten;u wemrajsrem 

B da Ministrów uebraliła przyznać p Ma 
ryanowi Dubieckiemu, ostatniemu ifizcemu 
członkowi Bządn narodowego z r. 1863 do- 
iywotn;ą dotacyę ze Skarbu Państwa,

Puiska Pożyczka Pańatwcwa,
Warszawa. Polska Krajowa K»sa Po- 

iyezkowa podaje do wiadomości, ie kto pra­
gnie umieścć swoje fu»dusze w msjąeej być 
wypuszczonei w maja r. b. poirczce pań­
stwowej, moie jui t- r tr  p.eniądze na ten 
cel wpfaeić do P. K K P \łzgl'-dn;e do 
jej odlsiałóą, Od sam łych P. K K. P. 
zapłaci 5 prc. od chwili wpłacenia do dnia 
auDSKrypcyi,

Z ostatnie! chwili.
Komunikat wejsk buiazowickicli.

F r o n t  Z n c b o d n i :  W rejonie Eło- 
bina i Mozyria sasze cdai ary p o d j ę ł y  
k o n t r a k c j ę  e f e n z y w n ą  W rejonie 
Owrucza i Kcrostenia walk ze zmienn-m 
powodzeniem. W rejonie L*tyczowa, n-s.p. 
wojaki: prowedzą uporczywe walki wzdłni 
lin>i kolejowej na południe od Lztjcziwa.

Ostre strzelanie arrjleryi.
Dowiadujemy się ie dnia 12 b. m, od 

10 — 1180 rano odbędzie się ostre strzela­
nia bateryi arty.ery. w rejonie: Sokolniki, 
Sołonka Wielka, Żubrza, Sicbów i Ko- 
zieiniki.

Wojskowość ostrzega przed wchodze­
niem do rejonu zamkniętego posterunkami,

Naczelny i odipowiecuslnlny rednrtoi 
STANISZ.AW HOSSOWSt7!

S A D E £ L / ^ N E . ,
Za tę rnbiykę Badako>a ni* bi«i*6 ofapuirfuuialiMi*!:

Za duszę s« p. Stanisław a
Siemienskiago - Leviok;epo

ordynata na Choro&tkowle
odprawi się jako w drugą rocznicę śmierci

N&bożeitstwo żałobne
we w.urek 13 b. m. o godzinie 10-tej rano 
w kościele OO. Bernardynów w« Lwowie.

Zakład oentystyczno - technisrny 
Wilhelm  lAalter

L w ó w  — P a s a ż  H aunm aiza 3  a .

Baronowa Oitry. 30}

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC.
(Z aafUlikiego).

(Ciąg dalszy).

BO Z D Z I A Ł  XU1.
Bcflekaye.

Tak więc dramat się skończył, a głó- 
n a i aktorzy opróżnili scenę, Tłmn ściśniony 
W około stołu rozbił się na małe grupki: 
śmiech i g w f  stłumiony na chwilę przy­
gnębiającym poczne'em niaząancgo nicbezpie- 
"KnsTwar która zawisło n*d obecnymi, roz- 
btzminł tem g'ośB'ej na nowo. Swob .na 
wesołość Blanenera wołyn-Ja na ogóln, 
dobry bum or; Bkoro bowiem on sam nie 
bral tego wyzwania poważnie, to snął i »e 
było powodu do niepokoju i wszyscy młodzi 
ludzie z radością przyjęli zaproszenie na 
Wazę p inizo, ofiarowaną z taką szczerą go­
ścinnością.

Lokaje pootwierali drzni. ^dali dole­
ciały zaown dźwięki muzyki,

Kilki tylko męiczrzn zachowywało mil­
czenie, trzymając się zdała od rątbtwionegu 
tłami.. Prieduwbij tekiem zin epokojonjm 
mocno wydawał się Jego Król Wysokcść, 
który wziawBty Blakeney’a ped ramię, roz­
mawiał z nim widocznie bardzo powaiaie. 
Lord Antoni Dewhurst i Lord & stizgs sze­
ptali coś w odosobnionym kącie salonu, a 
Sir Andrzej Ffoolkes, jako lajpouf-iieiszy 
frzyjadel pana donu, uznał za stosowne 
bnemówić parę stów de ex- ambasadora 
Obami abna.

Ten ostatni szukał sposobności wysu­
nięcia się Zsproszeuia blak3ney’a na ponez 
nie moii a by/o brić dojławnie, a terrorysta 
l r . r n i ł  samotności, by saitanowić się nad 
wypadkami ubiegłej godziny.

Lokaj potrzymał mn ową szpadę, po­
dał płaRicz i k. pelnsz oraz pTzyzvU jak'4 
wehikuł: Gba&vebn zatem, poteguawszy się 
oficyalnie z gospod rr:m i znajomy w i, szyb 
ko przedaierrył salopy, dąiąe do schodów i 
przedsionku.

Nie eheinł oezj wiście spotkać się z 
Lzdy BlaHney. Nie dlatego, by poczuwał się 
do najsłabszych choćby wyrzutów sumienia, 
lecz obawiał a ę z jej strony jakiego- ma­
łego porywu, któryby lokrzyiowbł mn p la n . 
Szczęśe em nikt Fie zwracał uwagi na nikłą, 
ciemno odzianą poct*ć, która jrzeaurałi siy 
srybku w kiernzku nyiscia,

W pr edsionl o czekała Demoiselle Gan- 
deille. I m a  widocznie pragnęła jak *aj- 
ąijbciej opuścić pałac Biakeney'ów. Wi adzil 
ją ao kaijolki i odwiózł do jej mieszkania, 
chciał bowiem dać jej jeszcze kilka ogta- 
tecznyeh po eceń.

Z wyniku tege wieccoru był wogóle 
zadowolony: młoda aktorka nie zawiodła 
oczekiwań i odegrała e rą  rolę jak dotych­
czas, z nadzwyczajna zręcznością i zimną 
krwią. Sir Percy, mniejsza o to, ciy na 
ślepo, ety z pełną św adomośeią szedł w 
pułapkę ai nadto ochotnie.

To jedno niepokoiło do pewnego sto­
pnia ChauTelin'a, r gdy w jakie pó^ godzi­
ny potem rozstał się ze swi współpraco­
wnicą i siedział s m  w keczu, wiodącym go 
w stronę mia-ita, ze szpadą Lorenza Genci 
w ręku, zadumał, się nad tem bardzo 
powainie,

Nie ulegało wątpliwości, ie awantur­

niczy Czerwony Biedrzeniec prędz-j czy pó- 
iniei musi odgadnąć, i i  rząd revolucrjny 
«e F  nmcyi, któremu wydarł k iks n»j»o- 
iądańcych flar — zechce się z nim wre­
szcie porachować.

Ale z drugiej strony nie podobna było 
przypuszczać, aby był na tyle niebacznym
i wyobrażał sobie, ie  wyzwanie Cbauielin’a 
jest ezemś innem, j-k  nie przynętą mającą 
pa ceiu eprowadzenit go na ceres francuski 
Tak śmiały awanturnik i przenikliwy znawca 
intryg z całą pewncśeią musiał zwietrzyć 
pułapkę, a skoro gotow b>ł dać się w nią 
zwabić, to widocznie jni jego pomysłowy 
mózg zdrbyt się n t  jakiś świetny koncept, 
w celu unicestwienia planu przeciwników, 
oraz doprowadzenia ich do sromotnej klęeki 
przy rćwnoczesnem nasycenia własnej na­
miętności oportu.

Nier ą pliwic wobec okoliczności, tak 
starannie zainsóenizowanycb przez Chaore- 
lin a, nie mógł Sir Percy, jako gentleman 
bez trwogi i zmazy odrzucie jego wyzwaniu 
na pojedynek po tamtej stronie Kanału Lr> 
Mincbe. Gdyby boniom przywódca nieustra­
szonej L;gv Biedrseńca namyślał się przytem 
h ‘ ć przez chwilę to podejrzenie o m*lo- 

daszność przylgnęłobf do niego a ten cień 
śmieszność' rozwiałby na zawste aureolę 
nieznanego i nieuchwytnego bohatera.

Leci poza tem Biakeney zdaw*ł się 
aprobować plan spisku na swoje tycie z ta­
ką lekkomyślną wesołością i gotową chęcią, 
ie  Ghauielin odrnu  kahrat przekowanka,
ii schwytanie Biedrzańca r  Boslogne, czy 
gdzi”k‘ iwien indziei wcaie nie będzie tak 
łatwą sprawą, jok się początkowo łudził.

Tej sume; nocy uapisał ^rjgi i szcze­
gółowy list do swego koiegi, obywatela Bo- 
beupierrs’a, znucająe przy tej okazyi ze

B^ych bzrk część odpowiedzialności za ms- 
jąee nastąpić wydaneniz na wł*d>ę wyko­
nawczą Komitetu B«ziieczeń8tw» P< blieznogo.

— Ziręci&m c*i, obywatilu Bobeswierre 
— pisał — i wszystkim członkom Ksądu 
rewolu’yjn*go, który powierzył mi ię dęli- 
katną mizyę, ie za cztery dai od tej daty, 
w godz<i.ę po zachodzie słońca, człow oV, 
który nosi tzjemnioze miano Czerwonego 
Bi. drzLńoa będ> e na wałacb w Boalogne, 
w śtrozie p łudniowej missta. Spełniłem 
moie zadanie. W tym dniu i o tej godzinie 
oddam wr°ga Bbwokryi, wicbrz/ciela prze­
ciw władztwu Bepubliki. w moc Bządn, któ­
ry ma z nim tyle porachunków. Ws:zą zaś 
rzeczą, obrwateu, postm ć  się, by rwoee 
mej dyplomaeyi r u  przepadły dla Fiancyi 
po rar wtóry Ten ciłowiek oędzie tam na 
moje wezwanie; do was naleiy jednzk upil­
nować. aby znowu się nie wymknął.

List ten wysłał przez osobnego kury* 
którego mu Konwent Narodowy przy­

dzielił da specyslnych porucień Ziapieezęto- 
wawezj list i odda wsi f  go knryerowi, Gh*u- 
Tćlm d ’z l  t uctuc a. ża jest w uorządku z 
ca*7m światem i z su*ym sobą Ohoe ai po- 
wcdzeiŁ e nie było ta r  bezwrględnie pewne, 
to pTiociei nip mósrł on włsśeiwis dopatrzyć, 
ekaiby i iayim moi] wym sposotem porażka 
iMiała nadejść: a gdv wkońcu, o świcie usi­
łował ve śnie znaleźć parę goazin odpo­
czynku, iilował jedynie, ie na ten czwarty 
dzień trz :b | było ieszete tak dtngo czekać.

(Ciąg dilssy nastąpi).
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Licytacye.
E 803/19/4. Dnia 14 kwietnia 1920 

godzina 10 przed połuiniera odbędzie sig 
n  podpisanym sądaie Nr. 19 lieytacya real­
ności lwh. 16 gminy Wólka sokołowska. 
Wartość sratunkowa 1.100 koron. N&jniisia 
oferta 783 koron 33 h 

. Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym pried roz»oe*eciem 
licytacyi, inaczej errteosye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia na szkodę nabywcy w dobrej 
wierze. Zresttą odsyła się do edyktu umie­
szczonego na tablicy sądowej.

Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Sokołów, dnia 8 marca 1920. (8236)

temaite obwieszczenia.

Cg, I. 648/19. Pizeciw Emilowi Ecketei- 
nowi, którego miejsce pobyto jest nieznane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Sam­
borze przez Jakóba Eidikusa pozew o 90 000 
koron. Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 stjczzia 1930 godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw Emila Eeksteiaa 
ustanawia się p. dr. lachowskiego, adwokata 
w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Emila 
Ecksteina w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział 1. 
Sambor, dnia 15 grudnia 1919. (8127)

Cg. III. 183/20. Przeciw Michałowi 
Winnickiemu Hry=»iowi Winnickiemu, Pe- 
tiowi Praniu, synowi Jasia, Waaylowi Twar­
dowskiemu, synowi Mikołaja, Omelancwi Tu- 
sianowskiemu i Sewerynowi Smolińskiemu, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do sądu okręgowego w S»m- 
borze przez Maksymiliana Pallas* pozew o 
862.806 koron./Na podstawie pozwu wyzna­
czono pierwszą audyencyę na dzień 8 kwie 
tnia 1920 Celem strzeżenia praw powyższych 
ustanawia się p. dr. Goldberga, adwokata 
w Samborze, kuratorem.

Teuże kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lob pełnomocnika nie zamianują,

Sąd okręgowy, Oddział III.
Sambor, dnia 24 lntege 1920. (8117)

C. II. 58/59/60/20. Przeciw nieobecnym 
Franciszkowi, Kazimierzowi, Wojciechowi 
Du ębom przeitem w Bobowej, wniósł Mi 
;hał Dulęba w Bobowej skargi o zeznanie 
leklaracyi zdatnej do intabulacyj. Ustne roz­
prawy odbędą się 7 kwietnia 1920 golz. 9 
rani w podpisanym sądzie sala 2 Ustano­
wiony dla ptrzeuia praw pozwanych kurato 
rem dr. Besen, adwokat w Ciężkowicach, 
pędzie ich zastępował, dopokąd się w sądzie 
lie zgłoszą lub pełnomocnika nie astanowią.

Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 22 marca 1920, (3193)

C. I. 182/30/5. Przeciw Józefie Orze­
chowskiej. której miejs-e pobytu nie jest 
znane wniesiony został do sądu powiatowego 
w Wo niłowie prz-z Stanisława Bwirzew- 
ekiego w Woiniłowie pozew o uznanie prawa 
własności posiadłości lwb. 607 gm. Wojni- 
łów. Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
andysacyę w tym sądzie na dzieó 26 maja 
1920 r. godz. 9 przed południem biuro Nr. 8. 
Celem strzeżenia pr»w Józefy Orzechowskiej 
ustanawia się p. dr. Nadia, adwokata w Woj 
niłowia, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwana w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Wojniłów dnia 18 marca 1920. (3144)

C I. 840/19/1. Przeciw Dmytrowi L e­
wickiemu, s. Stefana, którego miejsce pobytu 
jest nieznaae wniesiony zopał do sądu po­
wiatowego w Wojniłowie przez nie1. Julię 
Soroka zastąpioną przez matkę i opiekunkę 
Maryę Soroka w Perekos*ch pozew o ojco­
stwo i alimentację. Na podstawie pozwu 
wyinaczono audyencyę w tut sądzie na dzień 
26 maja 1920 godz nie 9 przed południem 
biuro Nr, 8. Celem strzeżenia praw Dmytra

Lewickiego, s. Stefana, ustanawia się p. dr. 
Abrahama Nadia, adwokata w Wojniłowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie ua j*go koszt 
i nienezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiat*y, Oddział I.
Wojniłów, dnia 12 marca 1920. (3142)

L. 40587/X VII. 2657
O g ł o s z e n i e .

(8230)

Celem wymiaru odszkodowania za świnie 
użytkowe i hodowlane zabite z urzędu, lub 
palłe wskutek szczepieaia zarządzonego przez 
Władzę w I. kwartale 1920 nitsnswia się 
po myśli § 52 ustawy z dnia 6 sierpnia 1909, 
(Dz, p. p Nr. 177) i odnośnego roiporiądie- 
nia wykonawczego następującą taryfę war­
tości :

I, Świnie rasowe:
a) do 6 tygodni.27 kor. 03 hal.
b) od 6 tygodni do 4 mieś. 26 „ 20 „
e) od 4 do 10 miesięcy .2 4  „ 83 „
d) ponad 10 miesięcy . . 23 „ 33 „

II. Świnie półkrwi:
a) do 6 tygodni.27 kor, 68 bal.
b) od 6 tygodni do 4 mies. 87 „ 87 „
c) od 4 do 10 miesięcy .2 4  „ 06 „
d) ponad 10 miesięcy . 22 „ 76 „

III. Świnie rasy krajowej:
a) do 4 miesięcy . . . .  26 kor, 12 hal, 
bi od 4 do 10 miesięcy .2 3  „ 85 „
c) poiad 10 miesięcy . . 22 „ 55 „

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 kwietnia 1920,

E. 1127/14. W sądzie tutejszym złe ■ 
toną została pod poi, 1/1. księgi pień. dnie 19 
maja 1916 gotówka w kwocie 447 kor, 20 h. 
jako cena kupna uzyskana z licytacyi rucho­
mości w sprawie do E 1127/14 Ponieważ 
akta odnośne w czasie inwazyi rossyj kiej 
zaginęły, nie jest sądowi wiadomem, komu 
przysługuje prawo do tej kwoty, Wzywa się 
przeto wszystkich, którzy roszczą sobie prawa 
do powyższej gotówki, by w ciągu roku od 
dnia ogłoszenia tego edykta prawa swoje 
w sądzie podpisanym wykazali, ilete po upły­
wie tego czasu kwota ta przekazaną zostanie 
Skarbowi Państwa.

powiatowy, Oddaiat IV. 
Tyśmienica, 25 marca 1920. (3223 1—2)

G. II. 54/20. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Anny Martynewicz w Ole­
ska wniesiony został do sądu powiatowego 
w Olesku przez dr. Leona Bothenborga 
adwokata i tow. zastąpionych przez dr. M. 
Golćsohna, adwokata w Oleska, pozew o za­
p ł a t  1 000 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczono audyencyę na dzień 13 litego 
1920 godz. 9 rano Bata Nr. 9. Celem s tn e - 
ienia praw wyż wymienionej nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p Emila Witkie­
wicza, no'aryueia w Olecku, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie wyż 
wymienioną nieobjętą maaę spadkową w rze- 
cionej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki masa spadkowa przeprowadzoną 
nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 13 stycznia 1920. (8238)

C II 116/20 Przeciw Janowi Stspiń 
skiemu z Milczy wniosła Małgorzata Stapiń 
ska z Milczy do sądu titmsidgo pozew o 
uznanie wpisu prawa własności 86/1 gminy 
Milcz- na który wyinaczono rozprawę na 14 
kwietnia 1920 godz. 9 rano w biurze Nr. 2. 
Kuratorem pozwanego ustanowiono p. Jnliana 
Kuryłowim  w Rymanowie, który go tak 
długo ustępować będzie dopóki w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

Sąd powiatowy, Oddział U. 
Rymanów, dnia 26 marca 1920, (8237)

0. I  389/18/6. Stanisławowi Butyń- 
skiemu, przedtem w Ładyczynie, sprawie to­
czącej się pried sędem powiatowym w Mi- 
kuliń<ach przeciw temuż Stanisławowi Bu- 
tyńskiemu o uzzanie i intabulacye prawa 
własności realności objętej lwh. 1575 gm. 
Ładyciyn m* być doręczony wyrok z 27 
marca 1914 r. 1. ci C I. 389/13/5 którym 
Unie winien nznać powoda ks. Kazimierza 
Bąpałę za właściciela realnści  lwh. 1575 
gm. Ł&dyczyn. Ponieważ niewiadomo, gdzie 
Stanisław Bntyński przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw, która w o mbie 
p, Romana Gołogórskiego, notaryuszs w Mi- 
kulińcach,

Tenie kurator zastępować będzie Sta­
nisława Butyńakiegc w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i nieqsipiecteńst*o dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lob pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział 1. 
Mikulińcaeh, 12 marca 1920. ' (3163 1—3)

C. X 151/20/1. Przeciw masie spadkowej 
Herzu Bapaporcie wniesiony został do sąda 
pow. 8. I. we Lwowie przez Lazara Hoin- 
ste na przez dr. Korkisa adwokata we Lwo­
wie, pozew o sznanie i t. d. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 16 
kwietnia 1920 godz. 10 80 rano w tut sąd-ie 
Sala 111. Celem strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p. dr. Eageniaeza Gołogór­
skiego, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy S. I., Oddział X. 
Lwów, dnia 10 marea 1926. (8229)

Ofc, XIV. 458/19/4. Przeciw ks Mi­
chałowi Ołeksyssyn, którego miejsce pooyta 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Stanisławowie przez Maryę 
z G-echzJsiieh Tom zakową i tow. pozew 0 
własność realności. Nn podstawie pozwu 
wyinaezono rozprawę n» dzi*n t  lutego 1920 
godi. 9 rano binro Nr, 68. Oelem stmeiesia 
praw pozwanego ustanawia się żonę jego 
Annę Ołeksyssyn w Suchowoli, kuratorem 

Tenże kuretor zastępować będzie po­
zwanego w tzeezowęj sprawie na jego kon t 
i niebezpieczeństwa, dopóki en się w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnik), nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy Oddział XIV. 
Stanisławów, dnia 18 stycznia 1920. (8311)

0. VI. 188/20. W sporze, Leiby Bei- 
zlera i Eliasza Leifera przeciw niezntnej 
z miejsca pobyto Enfrotynie Stpota o ze 
zwolenie na inłabuucyę praw? własności 
realaości lwh. 1180 ks. gr. gm. Ubrynów 
zpn. ust nawia się kuratorem pozwanej p. dr. 
Wejdę, adwokata w Sokalu, ua czas. póki 
poiwani sama sporu nie obojmie. Rozprawa 
odbędzie się dnia 16 kwietnia 1920 godiina 
9 rano.

Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Sokal, dnia 27 marca 1920. (3221)

Cg. I. a. 142/19/4. Przeciw Michałowi 
Posyniak, którego miejsce p bytu je*t nie­
znane, wniesiony został do sądn okręgowego 
w Czorlko*ie przez dr. Henryka Steinbergtra, 
adwokata we Lwowie, pozew o zapłatę samy 
2,000 koron zpn. Na podstawie pozwu wy­
znaczono pierwszą audyencyę na dziać 15 
kwietnia 1920 r. godz. 9 urzed południem 
w sali rozpraw Nr. 11 budynek administra­
cyjny. Celem strzeżeni* praw kuranda unta 
nawia się p. dr. Grzybowsaiego, adwokata 
w Crortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on san  w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Czortków, dnia 12 marca 1920. (3222}

C. III 262/19/2. Strona powodowa Maier 
Feigei w Żabia mmo U  przeciw stronie 
pozwanej Michałowi Hapciukowi w Żabio 
poze w o dost*rezeni* materyału budowlanego 
do 1. cz. C. III. 262 i C. IH 26619/1. Au- 
dyewcyę do ustnej rozprawy na te pozwy 
wyznaczono n< dzień 16 kwit tnia 1920 o 
godz, 10 rano w sądzie tutejszym biuro Nr. 1.

Ponieważ miejsce pobyto stromy po­
zwanej nie ieet ztane uatenawia się jej ka- 
rato rem p. Józefa Spesbta, właściciela r  rai­
li oś-i w Żabiu, który zastępować ją będzie 
na jej koszt i niebeżpiecieństwo dopóki oma 
sama aie wystąpi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 26 marca 1920. (3226)

C. III. 68/20. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Franciszkowi Zajdlowi, 
wniesiony został do sąda powiatowego w Kro­
śnie przez masę spadkową ś p Józefa Ko- 
lanki i tow. pozew o uznanie własności 
grm tn. N» podstawie pozwu wyznaczono sn- 
dzeocyę na dzień 80 marea 1930 o godz, 9 
przed południem w sali rozpraw biuro Nr. 12. 
Oelem strzienia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Dittersdorfa, adwokata w Krośnie, 
kantorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeezonęj sprawie aa jego ko^it 
i niebezpieczeństwo dopóki oa w sądzie sit 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje-

Sąd powiatowy, Oddział III, 
Krosno, dnia 17 lutego 1920. (3224)

Upadłości,
S, 1/12/136 W konkursie Henryk* 

Drejera wyznacza się audyeacyę do rozpraw) 
celem ust*lenia roszczeń b, zznądcy mas) 
adwokata dr Ignacego Liana do wynagro 
dzenia i zwrotu poniesionrch wydatków m 
dzień 24 kwietnia 1920 godz. 11 przed po 
rudni em w sądzie ^powiatowym w biurze 
Nr. 50 Na audyencyę tę zapnsza się wie­
rzycieli konkursowych.

Drohobycz, 23 marca 1920.
Komisarz konkursowy, (3220)

S. 24/13/156. W sprawie upadłości 
Jana Zygmunta Kazimierza 3 im, Dezuetn 
wyinacza się celem wyboru członków wy 
dziaiu andyeneyę na dzień 27 kwietnia I92t 
godz, 11 80 przed p łudniem w biurze Nr, 18 
niżej wymienionego sądu na którą się za- 
piaaza wszystkich wiertycieli upadłościowych.

Sąd okręgowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 80 marca 120. (3204)

t .  118/19 (5). Zapowiedź pozbawieni* 
mocy prawnej papierów wartościowych. N* 
wniosek Oem iego Gtin<burga wdraża się' 
postępowanie celem pozoawiema mocy pr#' 
wnoj na końen wyszczególnionych papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy rzekomo 
zaginęły. Wzywa się posiadacze tych pnpP' 
rów wartościowych aby w przeciągu jśdnog0 
roku licząe od daia ogłoszenia priedfozył js 
sądowi; także i inni iateresowanl ma;ą prawo 
lariuty przeciw wnioskowi w sądzie zgłosić. 
Po upływie tego terminu, skoro nie będzie 
zarzutów, te papiery wartościowe pozbawione 
będą mocy prawnej.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Aiygnata polskiej pożycaki państwowej no 
500 K Serya 22344.

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Sanok, dnia 16 lntogo 1920, (2848)

T. 146/19 (3). Zapowiedź pozbawienia 
mocy prawnej papierów wartościowych. N* 
wniosek Leiby B&rinkera wdraża się postę; 
powanie eelem pozbawienia mocy prawnej 
na końcu wyszczególnianych papierów war­
tościowych, które wnioskodawcy rzekomo zn- 
ginęły Wzywa się posiadacza tych papierów 
wartościowych aby w przeciągu sześciu mie- 
Bięey licząc od dnia ogłoszenia przedłożył je 
sądowi; także i inni interesowani mają pra­
wo zarzuty przeciw wnioskowi w sądzie zgło­
sić. Po upływie tego terminu, skoro nie bę­
dzie zarzutów, te papiery wartościowe po­
zbawione będą mocy prawnej.

Oznactenie papie, ów wartośeiowych : 
Daplikat książeczki wkładkowej powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Smoku b'r. 
4703 na 3108 K 41 h. na imię Leib Barin- 
ker i Jent* Trattner opiewa ą -ej.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 4 marca 1920. (2389)
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T. 90/19 (S). Zapowiedź pozbawienia 
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T. 59/19 (4). Zapowiedź pozbawienia J 
mocy prawaej papierów wartościowych. Na 
waiosek Dawida Trinezera wdraża, się postę- j 
pewaaie celem potbawienia itMKy prawnej 
b ł  końcu wysuzególnionych papierów war- j 
tośmowych aby w przeciągu sieściu miesięcy 
licząe od daia ogłesienią, przedłożył js są­
dowi; także i inni interesowani mają prawo 
zarzuty prze -iw wnioskowi w Sądzie zgłosić. 
Po upływie tego terminu, skoro nie będzie 
zarzutów, te papiery wartościowe pozbawione 
będą moey prawnej.

Oznaczenie papierów wartośeiowych: 
Książeczka wkładko * a pow. TowariydW? za­
liczkowego w Brzozowie Nr. 4748 na imię 
Dawida Trineserai kwotę 10.000 opiewającą.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Smok, dnia 12 lutego 1920. (2476)

»



ł«iył u- sądowi; także i inai interesowani 
nrawo ziriufy przeciw wnioskowi w są- 

®tii i^łosie, to upływie fego terminu skoro 
*Ue nędz e zarzutów, te papiery wartościowe 
pozbaw onL będą mocy prawnej,

Ginaezftiii" pa&isrów wartościowych: 
1) Za!ic'k: ko;eowa Nr. 3639 na kwotę 
^18 E wystaw oaa 10 lipca 1919. N*dawca 
Noe Bluoi w San-ku. edoiorca H, Linhard 
* Ustrzjk*ch, 2) Zaliczka kciejr»a Nr, 3649 
4» kwotę 1762 K wystawiona 14 lipca 1919 
^dawczyni Erna Blum w Sanoku, odbiorca 

FucLs w  Turce.
Sąd okręgowy, Oddział IV,

Sanok, dnia 16 latego 1920, (2886)

Edykta
W sprawach uznania za zuiarłego.

T. 56/20 (3/, W«nio Paraniuk s/nH ry- 
cia HParaui zamieszka./ w Hćomety, w lezył 
jako wełni.er* 45 pp, na froncie rossyjsk iu 
podczas wojny światowej. Od maja 1916 
kdzelki ślad aa n m sagiaął

Sąd ckręgowy w S.noku wzywa ka­
żdego ktoDy o życib Warna Paraniaka 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi lub kuratorowi mecbecnefto *d 
Wokatowi dr. Wojciechowi Slączce w Sano­
ku w p rz ińąg i sześciu miebięejr od dnia 
Ogłoszcn a tego wezwana, t. i. najpóiniei 
do dni & 1 gruduiaa 1920. Jeżeli w tym cza­
sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o ży- 
ciu jego, uzna go na ponowny wniosek Miryt 
Paraniak za zmarłego, a jefo małżeństwo 
i  Maryą Paraniak za rozwiązane.

Kuratorem niuobeesego i obrońcą wę 
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr, Woj­
ciecha Sią-ikę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Panok, 80 marca 1920. (3155)

T. 52/18 (3). faąć "kręgowy w Sanoku 
wzywa k&tdego, ktoby o życiu Michała „o- 
bolaka miał j-kąLolwie* wiadomość, Lbj w 
przeciągu reku, a w siczegói&ości to  dna 
80 czerwca 1921 tutejszemu sądowi lub ur.ta- 
nowioutmu dla nieco kuratorowi U chŁłc .i 
Stwbryie w fiac.k&Wjj o tem doniósł, ile ie 
|e  bezs^ukemym uptjwie tego torui 
HL ua ponowny wtioaek Szymona S bolaWa 
Michał Sobolak zu imartego uznany zostanie.

3ąd okręgowy, Odrtz-ał IV.
Sanok, 28 maja 19i9. (2982)

T. 155/19 (8). Iwan Darda syn Padka 
z Lojzczow! lego, wyruszył na wojię św.ato- 
vą  jaki ż łnierz w sierpniu 1914 Pisał do 
żouy raz jedrn dnia 19 sierpnia la l4 , Od 
tego czasu wsieJo siad za nim zaginął,

Sąa okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ktoby o Ljc u  Iw ana Dardy miał 
jakąkoi*isk wiadomość, aby dał o tem. znać 
sąiowi lub kuratorowi meobi.cnego adw. dr. 
b.ątzce w Smoku w przeciągu sześciu mii 
s.ęcy od daia ogłoszenia tego wezwania*t. j. 
najpożaiej do dnia 1 listi p&da 1920. Jeie.i 
w tym czasie sąd nie otrzyma żsidnej wia- 
dcmości o życiu jegn, uzna go na ponowny 
wniosek Hani Dardfa i» zmarłego a jego 
małż dstwo z ru n ią  Darda za rozwiązane

Kuratorem nieobecnego i obroń-ą wę 
zła małżeńskiego mianoje się adw, dr. Woj­
ciecha Slą zkę w barn ku.

Sąd oaręgowj, Oddział IV.
Sanok, 16 lutego 1920. (2857)

T. IV. 51/19 (9). Wdrożenie postępc 
wania celem uznania za zmarłego. Jędrzej 
babiarz syn Grzegorza i Anuj z J»nkOw, 
urodzony w Marurzynie w ioku 1873 i tam 
zamieszkały, żołnierz 32 p. obrony krajowej 
b armii tustryackiej, m uł zginąć na froncie 
włoskim we wrześniu 1915 i od tego czasu 
me dał o soóie znaku życia.

Ody zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe aomniemanib śmierci w myśl § 1 
eeb. rozp. * d. 31 marca 1918 Nr. 128 Da, 
p p., przeto i rrz« się na prósbę Maryi 
Bab arzowaj w Msruszynie postępowanie, ce­
lem uznanis za zmarłego, zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie,, aoj udzie­
lono »*dowi wiadomości o powyi wymienio­
nym, a zagm onego wzy ya się, ażeby prted 
tutejsiyna sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomk o swem ty ciu, Bąd tut. na 
ponowną prośbę po dnin 16 sierpnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu aa zuurtego,

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Nowy Sąca, 13 stycznia 192 j .  (1A 1)

T. 86/19 (8). Wdrożenie postępuwoma 
celem uznania za zmarcego Jan KahuL uro­
dzony 8 lu tego  1885 w Wołoskiej vs_ w p j- 
wieeie dolinsiim, rei, gr. k .t., syn Bazylego, 
robotnik salinarny w Bolechowie, ożeniony 
19 lutego 1911 > Katarzyną Bursenik, zo­

stał w sierpniu j914 powołany do wojska 
przy 33 pułku obrony krajowej, Wedle ze­
znań świadka Jana Śackt był w bitwie pod 
Krasnostawem dnia 4 września 1914 i od 
tego czi .su nie ma o nim iadnej wiadomości.

Gdy zatem przyjąć najeży, ie saehoćLi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdra­
ża się na prośbę pozostałej żony Katarzyny 
frhulowej postępowzBie, celem nznaria aa 
zmarłego, Zaginionego. Wyanje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
albo kuratorowi p, dr, St'm iie'low:, aiwo- 
ratowi w bt.yju, którego ustanowią eię zara­
zem obrońeą węzła małżeńskiego, wiado­
mości o powyi wymienionym.

Jana Kahala wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym eądem stawił się, lub w 
inny sposób dał znac o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowny „niosek po dnia 15 w rzenia 
1920 r. lozstrzygnie o uznaniu »  zmarłego, 
a zawartego przez niego związku małżeńskie­
go za rozwiązanego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stryj, 19 lutego 1920, (2422)

T, IV. 125/19 (1), Wdrożenie ; ostępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan  Sk-
rapata syn Piotra i Agnieszki urodsony 1882 
w Stanibławowie górnym pcw, Wadowice, 
iołaierz 77 pp., ostatnia wiadomość r poiz 
wojny d>ł o sobie w libtopadzig 1915,

Ody zatem przy j^  należy, że zachodzi 
ustawowe domniemani w myśf § 24 L. 2 
ustawy eyw„ przeto wdraża się na prośbę 
jego żony Wiktoryi Śarapata postępowanie, 
celem uznanu za zmartego. Wydaje się 
przeto ogólńe wezwanie, aby adzielono są­
dowi okręg, w WadowicacU wiadomości o 
po ryż wymienionym.

Jana Sarapatę jzywa się, aby stt wił 
się przed niżaj wymienionym sądem, lub w 
inny sposób d.1 znać o swem żyeiu. Sąa tut. 
na ponowną prośbę po dniu 14 października 
1920 rozstrzygnie o utnaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Wadowice, 14 grudnia 1919, (3087)

T IV. 136/19 (2), Narządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Józef Maj 
iyn Franciszka i Wiftc/ryi urodzony 1898 w 
Ołtbcwicach powiat Wadowice, kołnierz 16 
p. obrony krajowej, w listopadzie 1918 do­
stał się do niewoli ukioidetiej i pedłag opo­
wiadania ąwiadków zrotrl wszpit uu  w Doli- 
a\e w dalicyi, jednak podług doniesienia 
tauit, żandarmeryi do wykazów zmarłych go 
nie wpisano.

Gdy zatem przyjąć należy, że lscŁcdii 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 agt 
cyw„ przeto zarządza się na wniosek jego 
matki Wiktoryi postępowanie, celem uznanie 
za zmarłego. Wydaje eię przeto ogólne we- 
awanis, aby udzielono sądowi okręg, w Wa­
dowicach wiadomośoi o powyż wymienionym,

Józefa Maja wzywa się, aby stawił się 
przed niżej wymienionym sądem lab w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na pono­
wną prośbę po dniu 1 maiea 1923 roz- 
dtr^ygms o uznaniu za zmarłego1

Bąd okręgowy, Oddział IV,

Wadowice, 12 listopada 1919, (3016)

T. 11/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Julio Błazowska 
w MielniCfeU«m wniósł o uznacie męża jej 
M kełaja Błażowskiego syna Juliana za 
zmarłego. Z ze.nań świadków Wasyla Zbu- 
rynia, Fedia Jasiowa, Hn ta Jaworskiego i 
Antoniego Jaworskiego wynika, że Mikołaj 
Błażuwski syn Ja lan*  wzięty z b, wojska 
austro-węg. do niewoli rostyjstiej, w listo­
padzie 1915 w miejscowości bańki w Uralu 
-.marł na tyfus.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 16 Dz. p. p., wdraża się postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymieniot m. 
Sąd tut. nr ponowną prośbę po dniu 1 czerw 
ca 1920 rozstrzygnie o uznania za zmarłego

Sąd okręgowy Oddział V,

Sambor, 13 lutego 1920, (8098)

T. VI. 284/19 (5). Wdrożenie postępo­
wania eelem uznania za zmarłego, Z&k Woj­
ciech syn Stanisława i Elżbiety, rolnik z 
Gnojnika powiat Brzesko, urodzony tamże w 
roku 1882, przydzielony w sierpniu 1914 do 
32 pnłku obrony kr»jowej, n e daje o seoia 
znać od października 1914. Ewidencya po­
wyższego piiłtu podała, że o ‘oaacn wymie­
nionego mc niewiadomo. Świadkowie Fran­
ciszek Bugajski z Gtojnika i Franciszek C mk 
z Poręby spytkowskiej, towarzysze brom Ża­
ka zeznali, że ostatni u i  widzieli go dnia 
23 października 1914 przed bitwą pod Iwan- 
groiem, w której według opowiadań znajo­
mych żołnierzy m Al zostać : annym esy też 
zabitym,

Gdy zatem przy/ąć można, ie istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy r dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p„ przeto wdraża się na 
wniosek Auieli Żak postępowanie, eeiem 
uznania wymienionej oreby sa zmarłą, oraz 
ogłtBza się wezwanie, aby udzielono wiado­
mości o zaginionym sądowi.

Wojciecha Żuta wzywa się, aby stawił 
się pizeń podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 paż 
dziernika 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Bąd okręgowy cywilny, Oddział VI.

Kraków, 10 lntego 1920, (2606)

T. 58/20(2), Franciszek Bendak z No­
wosielce Kozickich brał udział w wojnie 
światowej jako żtłnierz 18 pp. W r. 1914 
zabrany został pod Sieniawą do niewoli ros- 
syjskiej. W roku 1914 zabrany zosttł pod 
8ieniavą do niewoli rossyjekiej. Z Omska 
odebrała żon* nieobecnego wiadomość, ie 
mąż jej zmarł w fecauisy 2 maja 1916, Ta­
ka samą wiadomość odebrał t  kżt, naczelnik 
gminy w 1916 lub 1917 rokn,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go ktoby o życiu Franciszka Penduka miał 
jakąkolwiek wiadomość, »jy daf  o tem znLć 
sądowi lub kuratorowi ni«jobecUvgo -tw  dr. 
Blączoe w Sanoka w przeciągu saeściu mie­
sięcy od dnia ogłoszeni, tego wezwana, t. j. 
najpóźniej do dnia 1 gradnia 1920. Jeżeh w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiado­
mości c tyciu jfgo, uzna go na wniosek po 
uowny Katarzyny Pendak za zmarłego, a 
jego małżeństwo z Katarzyną Pendakową za 
rozwiązane,

Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego m in  uje sip ad* dr, Wojciecha 
Slączkę w anoku,

Sąd okręgewy, Oddziai IV.
Sanok, 10 marer 1920 (8157)

T. V 192/19 (7), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania sa zm arłego , franci- 
ssek Szwed 42 lut licsąe- urodzony i zamie­
szkały w 8ołonce, po w olany z wybuchem 
wojny 1914 rosi jakc furman zaś w czerw­
cu 1916 roku a_on.e:o rany do 17 p. obr. 
kra;., brat udział w walkach pod Łuckiem i 
ciężko ranny miał umrzeć w szpitala pod 
Ł ictiem w cterwcu 1916 roku. Od teg< o z l - 

su ślad s nim wszelki zaginął:
Gdy zatem moiua prsjjąć. że l oistniś- 

ją warunki ustawowego domn: emania emier< i 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z 81 marna 1918 
Dz, p. p. Nr. 128, przeto na prośbę Apolonii 
z Warchołów Szwed ze 6 łonki sp. Tyczyn 
janąJsa  się postępowanie, eelem uznania 
wt mienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza oię wezwanie, aseby uds e ioao  wis 
domuści o zagiaionym sądowi, albo p. dr. 
Dzierżyńskiemu, adwokatowi w Bieisowie, 
którego ustanawia i»ię kuratoreui.

Franciszka Siweda wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym uądem lub w 
imaj , pouil dał zuac o sobie. Po dnia 80 
hpca 1926 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznanie sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bsetzów, 9 grudnia 1919, (8027)

T. 97/19 (E), Eustachy Supyk s. Szy­
mona i Eudokii z Borysów a mas Maryi z 
Malonych, urodzony 22 lutego 1875 w Sam­
kach średnich, gr. kat., rolnik, powołany w 
sierpnia 1914 do 68 p. austr, piechoty, brał 
udział w waikacD na froncie rossyjsLur i 
od jesieni 1914 wszelki ślad o nim zaginął, 
a wedle zeznań świadka Autiniego Barana^ 
byłego naczelnika gminy w B*rokacn śre­
dnich, miał go uwiadomić zmatły już i*u- 
darta Złoń. że Supyk umarł w Góinej Au- 
etryi w 3sp:tak.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem nsn*ii ia gi 
za zma tego, a marżenatwa zawartego przezeń 
dnii 14 listopada 1899 sa rot wiązane. Wydaje 
się pi seto ogólne wezwanie, aoy najpóźniej 
do 6 mi ssięcy od dnia ogłossema tego edy- 
ktu w Gazecie urzędowej, t. j, do dnia ‘ i 
pażdzieimka 1920 adzielono sądowi, albo 
dr. Miehowi, adwokatowi w Brzeżanach, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mał­
żeńskiego, wiadomości c zpginionym, gtóre- 
gc równocześnie wzywa się, by w powyżej 
zakreślonym czaai kresie zgłosił się w sądzie 
lub w inny sposób dał znać c robie Po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu, sąd 
na ponowny wniosek oneanie ostatecznie o 
jsnanrii sa zmarłego i rozwiązaniu małżeń' 
stwa

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Brzełany, 8 malca 1920, (2709)

T. IV. 81/19 (4). Zarządzenie poetę 
ponania celem uznania sa sma.łą, Marcu 

[ Klisz syn Macieja i Begiry urodzony v  r. 
11887 w Lipowy powiat Żywiec, szeregowiec

56 pp,, podług opowind&oi* świadka Jaśka 
i zapiskiem kadiy był ciężko ranuy we wr.e- 
sni" 1514 r. Ostatnia wiadomość od n.egi 
była w sierpniu 1914.

Gdy zatem przyjść możni że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24
i. 2 ust. eyw., przeto zarządzi *ię na wnio­
sek j?go żony An»y Klisz, z Licowy poitf- 
powaiiie, celem uznania za zmarłego. Wyda­
je się przeto ogólne we.wanie, ażeby udzie­
lono sądowi lub kuratorowi p Klugerowi w 
WadołFicaeh wiadomości o powji wymienio­
nym.

Marciua Klisza wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lab w 
inny sposób uwiadomiła o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowny prośbę po dnin 7 libto- 
pada 1920 r. rozstrzygnie o dsnaniu za 
zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 7 grudnia 1919, (8085)

T. 31/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego. Josyp Dowho- 
ssyja syn Teodozego i Naści z don o Lach­
mana urodzony dnia 6 styczaia 1888 w Ce­
lejowie i tam zamieszkały, br’ł  czynay 
udział jako żoia.erz 20 pp, obrony krajowej 
w operacjach woiennych między Haliczem i 
Bołszowcami, W dui« 30 sierpnia 1914 pod- 
ctau następy wania na nieprzyjaciela poa wsią 
Krechowce widziane Jóseft Dowhoszyję k"  
źącego ckrwawion-ico ziemi i nie dają- 
ceg( znaku życia. Od c*asu tej biiwy wszel­
ki ślad r* nim zaginął.

Gdy zatem mcins przyjąć, że samtiieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
*  myśl 8 24 ustawy ęyWJ i istai^-r z dnia 
i  81 marca 1918 Dz. p. p. Nr, 128, przeto 
zorziidsr się na wniosek Anny Dowhoezyj 
rolniczki w Celejowie postępowanie, celem 
uiv.ni.L wymienionej osoby za zmarłą i za­
wartego % Anną Dowhoszyii w dniu 13 li­
stopada 1913 w Celejowie małżeństwa aa 
roswiątane, u zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielone wiadomości o zaginionym 
ządutri albo p. adw. dr, Melitonowi W idła­
kowi w Gsortkowie, którego ustanawia sie ku­
ratorem, a zarazom obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Josypa Di wh o szyję o ile przy życiu 
pozo:taje, wzywa aię, aby Syawii się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
smao osoniu. Pi> dnin 15 lipca 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu z l zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 28 grudniu 1919, (81&6 1—8)

T. 136/19 (3). Wdrożeni) postępowa­
nia celem usnama sa smarłegt. Kajki Ha- 
łajko w Hos^ajiach wntobit o uznanie męża 
jej Jana H.łajko sa zmarłego. Z zeznań tejże 
Kaski Httła/ko i kartzi sek :yi wywiadowczej 
kraj. Sto w. Czetwcnego Krzywa we Lwowie 
L. 82.283 wyniza, żeJaa  Hałajko powołany 
został z wybuchem wojny w sierpa u 1914 
do b. armii austro-węg. a to dc 34 pułku 
piechoty obr. kr*j. i od tego czasu nie ma 
o u.m żadnej wiadomości, a został on w; - 
kazany jako zaginiony jeszcze w roku 1914.

Wobec tego w myśl ustawy 1 31 marca 
1918 Nr. 128 j t .  p. p., waraz, się postępo­
wanie celem uznania go sa zmarłego,

Wydaje się przeto ogólne weiwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr, 
Dischemu adwokatom w Samborze, wiado­
mości o powyi wymienionym. Sąd tutojsiy 
na ponowną prośbę po unia 1 kwietnia 1920 
wiueaiobf, u ła tw i wniosek o uznania su 
unarłego.

3ąd okręgorry, oddział V,
Sambor, dnia 21 listopada 1919, (3114)

T, 248/19 (8). Wdroionic postępowania 
celem uznania za zmarłego. Katzizyua Gv. 
niutowu żona Dm jtra w Dąbrówce wniosła 
o uznanie mgiz je; Dmytiii Seniuty sa im jr- 
łego. Z zeznań świadka Grzegorza Smeroki 
wyziaa, te Dmytro Seniuta jako żołnierz 33 
pp. b. armii ausiro-węg. ha wiomę 1916 r. 
brał udział w bitwa h na Wołyniu i tam 
padł zapewne, gdyz od tego czam nie ma o 
nim żadnych wiadomości.

Wob‘,o tego w myśl ustawy z 31 mtrea 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się p^etępo- 
WŁuio celem uznania go z* zmarcega

Vydaje się przeto, ogólne weiwunić, 
aby adzielono sądowi iub kuratorowi p. dr. 
Bonhaidowi, adwokatowi w Samborze, wiado­
mości o powyz wyiuieuiouym.

Sąd tut, na ponowną prośbę po dnir 1 
maja 1920 rozstrzygnie o uznania za zmar­
łego. **-

Bąd okręgowy, Oddział V,

Sambor, 27 grudnia 1919. (8111)

T. 28/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania il  zmarłego. Barbara Bngna<



8
row se Sitbibori wniosłn o u tn in ie  m«ża jej 
A a ton i ego Bugnarn t»  sm srłegr Z zasnan 
.M tdków  Jskóba Ferenca i Michała Ski,ib7 
wynika, i  i Lntoni Bugnar jsko żołnierz w 
byłej armii austro-węg. w dniu 19 marc<> 
1915 padł zabity w potyczce pod Przemy­
ślem.

"Wobec tego w 
lutego 1883 Dz. p.

m /sl ustawy z dni* 16 
p. Nr. 30 i 81 nr ma

I 9lb  Dz. p. p. Nr. 138, wdraża się postę­
powanie celem uzu oi< za zmarłego.

Wydcje się przoto ogólne T re irtu ie , 
aby udzielono sadowi wiadomości o powyi 
wymienionym, dąd tutej=zv na ponowną 
prośbę po dniu 1 lipci 1930 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

3 ąd okręgowy Oddział V,
Sanioor, 38 lutego 1930, (S llO j

T. 178/19 (3). Wdrożenie postępjwauia 
ceitO. udogodnienia śmierci. Iwae Kosty- 
siyn 8 'R W ssjla  i Bodolii * Bubiiiskicn a 
mąż P iradk i ur. 14 marca 1895 w Eaaow 
c*ch powołany w r. 1914 do wojska austr. 
m iał zginąć w b .tw .j pod 1 ya-grodeia w 
grudniu 1914, na wniosek jego żony w lraża 
się postępowanie w celu udowodnieni! jego 
śmierci.

W tym c e k  wydaje się ogólne we-

.w-nla, aieby najpóźniej do 3 mmeitiejr ^  
dnia ogłuszenia tego euyktu w Gazecie urzę 
dowej powiadomiono sąd o ragi ni nym, 1*" 
on 8*m stawił się p zed sądem lub w uu*3 
sposób dai zcuć o snb>e, Po bezskuteczny® 
upływie tego czasokresu s?.d na ponowifl 
wniosek orzeknie o dowodt:e zeszfełi

Sąd okręgowy, Oddział IV 
E rzeianr, 31 ztycrnia 19k0.

SUKNA w wielkim wyborze
n a  u o r a n i a  m ę s k i e ,  k o -  
a ty n m  y  d a m s k i e ,  z u r z u t k i  
i  p ł a s z c z e  d a m s k i e  i  d z ie ­
c i n n e  o r a z  p o d s z e w k i

_  F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  S U K N * -

R A Ł S K i &  a n o c a o L s u
LWÓW, Ulicm UUTOWF3K1UGO 

n a p r z e c i w  K a t e d r y
Liczba 7

m a  28sł 3 - 6

P O N A JN IŻ SZ Y C H  CENACH PC0.ECA - - 

Handel Hei-baty 1 KawyW INA
w ę g i e r s k i e  i  a u s t r y a c k i e  E d M u n d Ł  R i ź j d L a

-  r  -  W E  L W C W IE , UL. R U T O W SK IE G O  L. 3 .

m
*
*
*
n
m
*
«
K
*
«
«
l i
*
K
K
h
K

*
K

i
w

*
U
*u
*
u
*
*
*
i
*
*

GALIC. AKCYJNY.

Bank Hipoteczny we Lwowie.
FILIE ii IEKSP&2 YTURY i

w Stanisławowie 
w Podwcloczy&btach 
w Mowosielicy

Kapitał akcyjny 30 ,000 .000  kor. 
Rezerwy 22,318.900 kor.

H
U
n
a
*
u
*

w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

KANTOR WYMIANY
l o m b a r d o j e  i  s p r z e d a j e

|5°|j Polską, .Pożyczkę Państwową
k u p ą j e  1 s p r z e d a j e  wszelkie p«pi«ry wartobCiowe i monety po ndjć.<jLłaJiJęj- 

szjiu kursie dziennym, n i e  l i c z ą t  ł a d n e j  p r w w la y l .

Udziela wszelkich inform acji co do pewne] i korzystnej l o k a e / I  L i p t L l ó w .  —i 
W u e l k l e  k u p o n y  i w y l o s o w a n e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  wypłaca się bez 
potrącenia prowizyi i kosztów. — J p e a p ł a t n e  p r z e g l ą d a n i e  numerów losów i in ­
nych papierów podlegających losowaniu. — U b e z p i e c z e n i e  lo s ó w  przed stiatą

z poirodu wylosowania.

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na iichunek bie*ący od 5 0 0  k o r .  począwszy, vy aa j6 na ^ kładki 

; Ł d * p n v d J .  —  Kwoty do 3 0 0 0  k o r .  w y p ł a c a  b e .  w y p o w i e d z e n i a ,

SCHOWKI DEPOZYTOWE
( b i l l  J d L f O S I l S ) .

w Lasach etatowo- pancernych do wyłącznego uiytku uepozytaryuszt pod własnym j 
kluczem, gdzie bezpieeznie i dyskretnie przechowywać można papier* wartościowe,

sum ent" i kosztowności.
Frzearuku nic p łaciirr,

.T

M  f t  K K M K K H K K t *  W  *  -  - 1YYYY^YYYw W Wm mm W  W  mm ww s ■ « w* Pt * T T * ’ |  V I |  ̂

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y
3D r. 'YVZL,. I T E L F E E ^ .

1 T Ó Z S r j i .  K J L P f A P O R T A  
3130 ulica Kopernika 1. 3. 3—3 I

NłUleisz^1 
Coli/m tacff

2878 4 -4 poleca

Antoni Halski S c b l c s n . c ą e  3 .

KAWA, HERBATA, KAKAO 0
codziennie A N G IE L SK A  Benedorf, Suchara T 

.win. - palona I C E Y L O N SK A  i Vas h  ttf 1  
18 cnaei pnyitipnyci polu flłówsy ma,. Iaw> i Herbaty £

Józefa m usila , m n t Batorego 32.s

Sekeya odbudowy Osiedli
przy jm ie bezzw łocznie w y traw ny  s iłę  p ra ­
w niczy  Zgłoszenia przyjm uje O ddział p ra w n i­
czy Sekcy i odbudow y Osieali, BSlorcgo 3 4 1 1 .] '

NAPRAWY AUTOMOBILI
i  p ł u g ó w  m o t o r o w y c h
uskuUcsuiają s z y b k o  i  d o k ł a d n i e  w iraiat;

SPÓŁKI AL rONOniLOWKJ 1121 3 - 2

i  „ M O T U R “  =
LWÓW ,ui. Kopernika L U

„AGRONOMC i 3242 1 -2

z 5 le c ą , aa.tką na intez/wuie prowad-ouych 
.'foapodareŁwich, idciny i energ izuy praeujący z za 
miłowaniem, z najliparemi p leceniin!?. Abdoiweut 
Błkoly rolmckej *a bląsku ę2c Ut) pragnie zmipmc 
obeitaą i.os&aę n i  posadę w Mołopolice wicboduiej. 
Zgłoszenia p sewne na Fa->tb re.sianie 2& W. Ł.

Prąrnik czd&woay ad Kroków.

Z a k ła d  d e n t y s t y c z n y
Dra J, Urkcha 1 Fr. Urlcha

Kopernika 12, otT. artf od godziny 9—1 ł  od 3—5.

796 3333 1 - 3
Wszyscy w ł a ś c i c i e l e  or.z f e ie r o w c y  

s a m o c h o d ó w  zechcą się igłosić w D-.irie 
Woj8H. bamoch. Okr. Oeu. Lwów ul. Waiowa 18 
III piętro ceiem odbioru przepisu ruchu samo- 
cbodcvego.

Legitymacje szoieiskie wydije pow. C-tao 
za złoieniem p t l»nia. świadectwa idania egzami­
nu szolerg, fotogralii formatu 6 x 9  cic i etenipla 
na dwie korony.

Wszystkie samochody prowadzone prrez kie­
rowców nremającycn takich iegit>iŁacyi, zostaną 
od 1 maja 1930 przez polu ję  samochodową śc ą- 
g^ne do garażów. Kcluuiny zapasowe Nr. 6, * wła­
ściciele samochodów pociągnięci do odpowiedzial­
ności sądowej.

uowództwu Wojsk automobilowyoh 
Okr. Gm. Lwów.

■Wjw WtW 1TW WrJWr WTWr W-WP W|Wgm m
f a
Pd 
Pd 
Pd 
Pd
M Lwćw, pl. HaryackL I. 10 H| 
e j  H I
j g  dostarcza natychmiast ”

Pd W ykę siewną 3240 1 -3  &
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Łubin żółty
Koniczynę białą

Buraki pastewne *jj
M

szwidzki owibs „Zwysiezca“ w
to j.nas|enie oryginalne z Izw i.yi sprowadzone. |M
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Rowery nowe i używano
czji ci do tychże. Przyjmuj6 

także do naprawy 
11 Rosenmam., — Lwó>tt 
30S3 Akademicka 26. 2—H

Konkurs.
Zarząd budwwni.twa Wujekowego t .  0, Q. 

Lwów rozpisuje niniejeiym ko^kuis ni doe^zwę 
około 2—S tysięcy wagonów drzewa o^ałowegc 
twarhego i miękkiego, zdrowego, suchego i łopł 
n^go, loco stacya odbiorcza Lwów, Przemyśl, Ja­
rosław, S anidławow, Koiomyia. L cstn  a moie 
być natychmiastową, a ukońctCAą w marcu 1921,

Termiu w inaczeniu o f ir t duła 30 kwietnia 
1920 r.

W ofercie należy wyblcsególuić stacye za* 
łado wcie.

Do oferty ualeiy iłoiyć 5 proc. wadyum obli­
czonego z kwoty w;,rtusci saofeiorsnej ilości 
drzewa w Kasie Wojskowej Z. B, W,

Of-rty wraz z potwierdzeniem, ie  w?.dy,,jn 
zostłio zł tom  należy skłaaać w protokole 
dawczynr Z, B. W.

Z*rsąd Budownictwi. Wojakowego O. Gen 
Lirrw, Fredry 2, 3231 1—5
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Kto cbcG uudać ziemię we wsceodo. Haionolsce
i e jm rc e la c y ^  — nlw ch s i ą  z g ło s i  do
F o l s k i e g o  B i u r a  f a r c e i a c j r j u e g o

w e  L w o w ie ,  u l. B o m a id a  4
ttore przeprowadza na podstawie upoważuienin Głó­
wnego Urzędu zlemsKiego w Wars.awie parcelacye 
1323 ''sadnieze. 9—10
Parcalacyine sprzedaże dokonywane pr.ez to Biuro 

Jif potrzebują osoonegc zezwolenia.

2882 L E K A R Z • D E N T Y S T A  2-62

X > * » .  w  a k ó b  O  w i ń a k i
Prącowrla dentyatyczno - tecuniczua ul. Balicka 1. 21,

M, H. Henner
z e g a r m is t r z

Lw ów ,1 n l. P a ń sk a  1. 6.
Przyj mnjts wszeiFie reperacye. 
Za złoto i srebro płacę naj- 
3084 wyższe ceny. 4-24

i la t r y ,  LokomoLile, Motory 
benzynowe, Łbm^ze do 

kamieni, Kuźni, polowe do­
starcza „Pilot" Lwów, Bato­
rego 4. 1272 IG-24

jkbrygiŁ&lne obrazy Aksen- 
"  towieza, Augustynowicza, 
Stacuiewjcza do E ab y o is  we 
Lwowie ul. Mickiewicza 2t>, 
parter na prawo. 3059 2—2

Cement, Gips, tylko w ago- 
n o v o  poleca „PILOT" — 

Lwów, Batorego 4. 3239 1-  20

(fkłoha nCaraUj lv.telig«atna.
bfdzcs strsuzcom połc- 

^•*1., »hor», ■sroa- jsyoe .
-oiwo r joua;;, W j,,!, M’!s-

• ’■ ? 'ł Arr r.ł*<£•,■ '

$
parały fotogra*

f i r y n e  wszj stkich 
J tlA lie  systemów -

przj i auj« do napraw r
r  , t - u ł  CzsI«wskI

Lwi w. rranslmkaiślcol. 7.

so d z ln u n le  o g o d z in ie  7 30 . — V*OI-ATT V, RKLLI H E L li.i, :U ' S U  b b W A l.S H ł ,  H  U a ż C L II, STABUSLAWSLl, TAIBOLLO, H k a J ’- 
H O W SK I. MOBALNOŚĆ P lS T lJ U , farsa. — V n ied zie lę  t  lw ię ta  2  p rzed sta w ien ia  o g o d z in ie  4 i  7 »u. — B ile ty  w eześn iej do

n a b y c ia  w  i k ł r d * '  y a p l e r a  S- L a b r i e l a ,  n i .  L e g io n ó w  1. v a 32£3 j _ 8

'*«*o ie®a«łe w-w
Z Drtkwii Wł, ŁoiiMkiego we Lwowie, «1 OMriueoci«ś iw Jóioft %i«abuUUeg(i


